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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", plac Maijaeki 
liczba 6 i 7.A lwiiva u A s •

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pół­
roczn ie  9 zł — k w a r ta lc e  4 zł. 50 et. miesięcznie 
1 ał. -50 e t ,  za przesyłkę i )  dornii dopłaci się 
20 et. miesięcznie

Z p r  esyłkę pocztową w państni ■ austr ja jk iem , rocznie 
24 zł — półrocznie 12 /ł. — kwartalnie d zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
do Francji,  Anglji, Włoch i Szwajearji rocinie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopi  s ó w Redakc j a  n i e  zwr a c a .

T e l e f o n  R e d a n  e j  I 1 7 1 .

DZIEIIII POLU
Przedpłatę I ogfoszenln przyjmują we Lwowie 

Jedynie i wyłącznie:

wychodzi codziennie nie wyłączaj <j,c niedziel i świąt o g< dżinie 8 .  rano.

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 
1. 6 i 7 w domu pana Kiselki.

We W ied n iu :  pp. Haaseustein & Yogler, (Otto Maasj, 
M. Dukjł,  H. Schalek, A. Oppelik’s N&chf., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg: w P a ry żu :  C. Adam 88 
rue de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą l O  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  et.

Prywatne korespondencje 1 2  i nekrologja 2 0  centów 
od wiersza.

Drobne ogłoszenia 1 ‘/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu.
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Reklamy w rubryce Nadeełane 3 0  c i  od wiersza.
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Wrażenia polskie.
LWÓW 28. listopada.

III.
(C. d )  W nadesiłym diisiaj do Lwowa nr. 

7441 Nowawo Wremieni anajdajemy drugi list 
p. Amfitieatrowa, tym raaem datowany a Wie 
dnia, a lawierająoy ro-mowę autora z oficerem 
rosyjskim.

„Na myśliwego sam swiers wypada — tem 
przysłowiem rozpoczyna Old Gentleman swój 
list wiedeński ■ daty 14. bm — W bezpośre- 
duioj podróży a Rzymu do Wiednia miałem 
aa towarzysza oficera rosyjskiego — cało wieka 
młodego, żywego, sympatycznego,  ̂ ■ twarde 
mi patrjotyoanemi praekonaniami i jasną, obra- 
aową wymuwn. Ku wielkiemu memu aado- 
woleniu dowiedaiałem się, ie  mój towarzysz po­
dróży praspędaił dziewięć lat w Warszawie, nie 
russająo się > miejsca, ożeniony a Warszawianką, 
jest właścicielem domu w Warssawie, ■ Warsza 
wą i Warsaawiaiami łączą go szerokie rodzinne 
i matsrjalne stosunki — i co satem idiie jest w 
uożnoioi dania mi niektórych wskazówek, a oho 
oiaż nawet może trochę jednostronnyob, to w 
każdym raaie oharakterystycsnych a rosyjskiego 
punktu widzenia — o tamtejszem społeczeństwie, 
jago prądach, nastroju i k.erankach.

— Prądy te są takie — rzekł z goryczą 
mój towarzysz - -  że chooiaż jestem śoiśle a wią­
zany a Warszawą i znajduję pobyt w niej i ko­
rzystnym i wygodnym, jednakowoż już nie 
mogłem wytrzymać, przeniosłem się do Peters­
burga i — chwała, chwała Bogn!

— Dlaczego?
— Nieznośne żyoie.
— A przecież Polacy się skarżą, żo Ro­

sjanie sami sobie wytwaraają tę „uieznośnośó", 
że przyjeżdżają do Polski a powziętym z góry 
zamiarem znajdowania joj nisanośną i zachowują

t.Y niezręcznie, że koniec końcem w rae- 
oz/wiitośoi sprowadzają sobie kłopoty i byt nie­
przyjazny.

Objaśniłem mego towarzysza o treśoi roz­
mowy z mnichem Polakiem w Rzymie. Oficer 
fkinął głową potakująco, jakby obciął po
Wiedzieć:

—• Wiem, słyszałem to nie ras już
— Tak, sakorsenił się między nimi zwy- 

oaaj azp«*ui»£ ludzi, nie snająoyeh stosunków 
Buejseowyoh, że „nie taki strasany djabeł — 
Jak go malują” i gdyby Rosjanie z Królestwa 
Polskiego sami nie popełniali głupstw i nie od­
suwali się od Polaków, to Polacy otworzyliby 
im braterskie objęeia.. Błogosławiony, kto wie­
my, ciepło mu jest na świeoie 1

— Pan nie naleiy do wierzący oh ?
— Jakże im tu wierayć, gdy na jedno sło­

wo, wyrzeczone w umiarkowanym, nie głoszą- 
cym nienawiści do Rosjan tonie, słyohać dokoła 
tysiąo słów guiewnyoh i nienawistnych, widać i 
osuć na samym sobie najordynarniejsze i naj­
głupsze antirosyjskie wybryki? Nie, jeżeli wśród 
uiob istnieje szczere, roaumue strouaiotwo rae- 
onywistego pogonienia się z Rosją, ts ono je- 
ssoae tak słabe, tak nieliczne, że poważaie o 
nism mówić nie można. A ja, grzeszny, wsku­
tek nabytego w Polsce i z łazki Polaków, a nie 
wrodionego sceptycyzmu, nie wieraę w ssoze- 
rość nawet tego mikroskopijnego stronnictw*. 
Poprostu widząc, iż wszystkie gry polskie: i po­

wstania i lioaenie na sympatje europejskie i 
u r o j o a e  w z m o ż e n i e  s i ę  w p ł y w ó w  p o l­
s k i c h  w P e t e r s b  urg u — są przegrane, 
szanowne „pany" myślą o jakichś nowyeh oho 
daob, schowawszy w rękach zupełnie nieoczeki­
wane dla Rosjan atuty.

— Nie labiss iob pan, jednakże!
— Zupełnie saoaerze nie lubię — i dumny 

jestem z tego! A gdy jechałem do kraju, lubi­
łem — to just lubić narodu, nie m ając go, nie 
mężna — ale jechałem ■ d an ą  gotową do naj- 
saersaej życzliwości. Ale — daiś moralny po- 
licaek, jutro, pojutrze... a chociaż ewangelja uczy, 
aby nastawić drugi policzek, nie, kto ma siłę 
to znieść? Nie, panie Old Gentleman! Nie z a- 
uprsedzeniem przybywają do kraju przywiślań- 
skiego Rosjanie, lecz przeoiwnie, bardzo żało 
wać należy, iż przybywają do niego nieuprze- 
dzeni, z duszą otwartą na oścież, bardzo często 
wyobrażając sobie, jakoby Polacy nienawidzili 
tylno nasz ustrój państwowy i swoją zależność 
od niego, a przeciwko Rosjanom, jako Rosjanom, 
nie mają nic. Mam wielu kolegów w polskich 
zakątkach Slażyć w głuasy polskiej dla rosyj­
skiego oficera jest prawdziwym bólem i nie­
szczęściem. jDwóoh moich przyjaciół dostało 
się do miasteczka S. niedaleko granicy, jut 
w sferze włości krakowskich. Jeden z nich

włoskie nazwisko. Dzięki temu Polacy

» J*

nosi
przyjęli go bardzo po przyjacielsku, gdy jednak 
na pytanie: „Pan katolik?" odpowiedział N. do­
syć ostro: „Nie, prawosławny" — znalazł się
samotnym w S. i odosobnionym od towarzystwa 
jak trędowaty. Sprawa doszła do takiego za­
ostrzenia się stosunków, że zaledwie mógł sobie 
wynaleać służącą: za to, ża kobieta poszła za 
kucharkę d e  schizmaiyka, ksiądz groził jej wy­
kluczeniem z kośeioła i przekleństwem w życiu 
przyszłam... a już doprawdy nie wiem, pod ja ­
kim warunkiem sgedsił się na uwolnienie bie­
daczki e d  tych wsaystkioh okropności i pozwo­
lił jej zarabiać sohiimatyokie ruble.

A eto keuiozne zdarzenie. Pachnie średni­
mi wiekami.

W innym moim koledze, który także dostał

Naturalnie, wyspowiadała się ’ spotkać Rosjan, współczujących z ogromnem
się do takiego 
Polka, mężatka 
księdzu.

— Niewierność dla męża... strasany grzech, 
córko moja, ale... Bóg jest miłosierny, wszystkie 
graeohy mogą być odpuszczone. . Ale spodzie­
wam się, że oficer ten jest katolikiem ?

— Nieszosęśoie właśnie, że prawosławny.
Ksiądz wpadł w nieopisaną zgrozę:
— Czy ty wiesz, opętana, że ze wszystkich 

grzechów popełniasz największy, nie do przeba­
czenia? Gzy wiesz ty, że tego grzeohu nie je­
stem w stanie odpuścić ci ani ja, ani papież, ani 
Pan Bóg sam !? Czy wiesz ty, że piorun nie­
bieski może cię razić na miejsou w objęciu tego 
zapamiętałego heretyka ?

I mówił też, mówił! Biedny mój przyjaciel 
■traoił bezpowrotnie kobietę, do której przywią­
zał się całem seroem. Pomimo, iż dowodził swej 
ukochanej, że jeżeli piorun nie strzaskał ich już 
ozterdzieśoi razy, to nie ma powudu prz ypaszozaó, 
aby trzasnął po raz czterdziesty pierwszy — 
między nimi wszystko było skończone 1

(Ceły ten ustęp listu p. Amfitieatrowa wy­
daje nam się moono naciągniętym, fantazja 
uniosła autora trochę aa daleko. Red ).

Ale to żarty, anegdotki; to kwiatki, 
gody będą później.

Dsiwiss się p .n  memu niedowierzaniu „rut- 
sofilstwująoym" Polakom? A co będzie, gdy paiu 
przytsoaę fakt ? Zneny on jest niemal wszystkim 
wojskowym w Warszawie. Niejaki S. zasłynął, 
jako russofil s ruasofilów: obrusitiel, prauotła ■ 
wista, chooiaż i Polak i katolik. W  każdą ga­
lówkę, w każde święto można go było znaleźć 
w aerkwi Stoi na widoku, samaszyśoie się że­
gna, wtóruje śpiewakom. Więcej jetso ie: żołnie 
rie  nie mieli od niege spokoju.

— A ty jak stoiss? Jak  się żegnasz? Dla- 
osego w wsroku nic ma pobożności?

Za pslską rozmowę o mało po pyskach nie 
b ł, tak, że my „moskale" tłómaczylismy mu, 
aby nie „przemoskalał* — to niedobrze.

— Nie mogę — woła — nie mogę! Za 
matuszkę Rai oddam dnsię 1 Stracha nie mam, 
śmierci się nie boję, polegnę sa cara, za Rui!

Otrzymał prsyzwoitą rangę, order, pena.ę — 
poszedł na emeryturę. Ciągle jessoze stracha nie 
ma, śmierci się nie boi, chociaż w rozmowie 
csuć jus prądsik uoiśniooej ojczyzny. Nagle 
umiera car Aleksander III. Wiadomo, ze po 
śmieroi oara „twórcy pokoju". Polacy oczekiwali 
ostrego zwrotu w wewnętrznej polityce rosyj- 

• skiej na swoją korzyść. Wielu z nich odrazu 
i otwarcie zmieniło front w stosunku de nas. 
W tej lioabie i nasz russofil. Właśnie w dsiei 
pogrzebu osra w najmewinniejszy sposób prosi 
kilka Reijaa do siebie na herbatę. Ci, nic nie 
podejraewając, idą — i ku wielkiemu swemu 
niezadowoleniu i zakłopotaniu trafiają na bal: 
jasno suknie, wyszukane toalety, wesołe twarze — 
a prócz polskiej nie słychać innej mowy. Rosja­
nie zbili się zupełnie z tropu . wiesi pan, my 
jako naród niepolityczny, nie umiemy się zna 
leźć w wypadkach politycznych. Wydobyła ieh 
e kłopotliwego połeźscia żona pewnego oficera — 
pruska{?) poddana; nie otreymawsay o i gospodarz* 
odpowiedzi rosyjskiej na rosyjskie pytanie, rze- 
kła głośno:

— Wybacz pan, omyliłam się i weszłam 
nie tam, gdzie się spodziewałam być. Szłam do

grzeczny, ndaje, jakoby zupełnie zapomniał po 
rosyjsku — szozególnie, jeśli go słysaą inni 
Polacy.

— Cóż to, zaozynasz się pan potykać 
w języku rosyjskim ? Dzwuo pan wyjechał 
z Rosji?

— No, wiesz pan nie mówiłam nigdy do­
brze po rosyjsku... Taki trudny język.

Nasz znakomity eskulap D. w młodości swej 
wykrzykiw ał:

— Jakiś dureń okrzyczał mnie za Polaka, 
podczas gdy jestem Rosjaninem i pochodzę ze 
starego rosyjskiego pnia, ohooiaż herb mój, dja- 
bli wiedzą dloozego jest polski.

Teraz jest zajadłym Polakiem, fanatykiem 
katolikiem i bardzo ostro odpowiada, gdy mu 
się przypomina jego białoruskie pochodzenie :

— To głupi wymysł Moskali. Jesteśmy 
rdzennymi Polakami, a i herb nasz, juk każdy 
może wideieć, chwała Bogu polski.

Na preyjęciach u siebie on, wyohowanieo 
uniwersytetu rosyjskiego, prawie że stypendy­
sta skarbowy, udaje nie roeumiejąoego pe ro­
syjsku, a u mnie w domu mówił tak po rosyj­
sku, jak nie potrzeba lepiej.

— Ależ to już dzieciństwo, panie D l — 
zawołałem — dlaczego na ulicy Marszałkowskiej 
rozumiesz pan i mówisz po rosyjsku, a na Kra- 
kowskiem Przedmieściu już nie?

— Dlatego, że tutaj jestem u pana gościem, 
a tam u siebie w domu. W prywatnej rozmowie 
mogę mówić po rosyjsku, ale w swojem effice, 
gdzie jestem osobą publiczną, ja jake patrjota 
polski, obowiązany jestem mówić w języku oj­
czystym. (D . c. n.)
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zapadłego kąta, zakochała się 1 rosyjskiego towarzystwa, gdzie spodziewałam się

; ogóhur-rezyjskiem niezzczęśoiem. Zamiast tego — 
1 t najduję się na b a lu .. tańczą, weselą się, cieszą 

w dzień pogrzebu swego oara i nie oheą roeu 
mieć jego rodeinnego języka. Nie mogę tutaj 
pozostawać: mój mąż je it oficerem rosyj­
skim.

Wyseła, a za nią wszyscy Rosjanie. Balik 
natychmiast się skończył, gdyż i gospodarz - 
russofil i jego polscy goście obawiali się prowa­
dzić dalej swą niepiękną zabawę.

Oto masz pan i Poiaka-russofila i obrusi- 
tiela. Wybrałem tylko najjaskrawszy przykład 
politycznej prsewrotnośei... A gdyby tak zebrać 
kolekcję drobniejszych!

Przyjeżdża Polak z Charkowa, Nowoczer- 
kaska, Wiatki itd., gdzie był inżynierem, leka­
rzem, lnb czerni podobnem. Mówi doskonale po 
rosyjsku — jedeu > nich nawet mnie naprzykład 
poprawiał, gdy używałem zanadto zachodnich 
wyrażeń; z Rosjanami był miły i uprzejmy; do­
wcipkuje z narodowego fanatyzmu, z katoliekiej 
zajadłości księży itd. Minął mieziąo, drugi — 
przybyłego już nie można poznać. Z Rosjanami 
przestał się znać, przy spotkaniu jest ohłodno-

Szkoły wydziałowe męskie.
Naród polski posiada wiele cennyeh pamią­

tek z dawnej swej świetności, które dziś stano­
wią jego chlubę, ożywiają i zagrzewają ge de 
daleeej praoy. Tę wielką spuściznę przodków 
naeaycb, którzy bądź odwagą i męstwem, bądź 
na poln duchowej pracy, dorównywali a nawet 
przewyższali inne państwa, winniśmy wyeeko 
oenić i dalej roewijaó.

Do tych drogich narodowych pamiątek za­
liczamy między ianemi olbrzymią pracę komisji 
edukacyjnej z rok i 177S, która celem podniesie­
nia oświaty stworzyła wielkie dzieło, na które 
cała Europa zwróciła nwagę i oddała bołd Pel- 
see, uznająe w niej niepospolite zdolności i siłę 
narodową.

Trzeba też było w istocie wyższego ducha 
i wielkiej miłości ojczyzny, aby wśród trudnych 
warunków politycznych, zakreślić tak szeroki 
program pracy, jakiej podjęła się ta sławna 
komisja. Wtedy już srozumiano, że jedynym 
warunkiem do podniesienia bytu mieszczaństwa 
i luda wiejskiego jest oświata wszyitkioh warstw 
społeczeństwa, uwzględniająca indywidualne i 
praktyczne potrzeby. Wtedy już pojęli owi sła­
wni Chreptowiose i Czartoryscy, Kołłątaja, Pi- 
ramowioae i inni, że lud wiejski obok religji 
i nauki czytania i pisania, potrzebuje znajomo­
ści uprawy roli, handlu i weterynarji, a mie­
szczanin nauki sztuk i kunsztów. Wiek eały 
upłynął od owego csaiu, kiedy ta komisja edu­
kacyjna zorganizowała wszystkie zakłady na­
ukowe, nadając uniwersytetom nazwę „szkół 
głównych", a wszystkie szkoły średnie zamie­
niając na „wydziałowe" czyli wojewódzkie.

Ta zatem nazwa „szkół wydziałowych* — f 
owa spuioiana po wielkich mężach naszych, 2 
błąka się dziś przeszło sto lat tylko w ustach f  
pedagogów lub jako martwe słowo tu i ówdzie  ̂
w pismach pedagogicznych, nie mogąc znaleść 
praktycznego zastosowania i uzyskać prawa o- 
bywatelstwa. f

Kiedy Galicja uzyskała samorząd i kiedy p 
nadano nam prawa odpowiednie potrzebom na- { 
szym, kiedy w sejmie krajowym można było £ 
z całą swobodą radzić nad potrzebami kraju, m 
wtedy zwrócono przedewszystkiem oko na lud 
wiejski, który zaniedbany przez długie czasy E 
absolutnych rządów stał na uboczu. Od roku /  
1879 poczyna się na wielką skalę organiczna "  
praoa rady szkolnej krajowej. Założone już na 
kilka lat przedtem w większych miastach eemi 
narja nauczycielskie, poczęły wyByłać gorliwych ' 
i pełnych zapałn pedagogów, którsy poczęli 
walczyć z przesądem i niechęcią luda i szerayó 3 
oświatę. Te zakłady wytworzyły liczny zastęp 
nauczycieli, świadomych swego powołania, a ob­
darzonych znajomością metody i postępowania 
dydaktycznego. Zrobiono więc w tym krótkim 3 
stosunkowe czasie ca polu oświaty bardzo wiele.
W najodleglejszych zakątkach naszego kraju 
istnieją jiż  szkoły i z każdym rokiem maleje 
liczba analfabetów, tak, że dzikiej wynosi ich 3 
liczba tylko 814.165, a gdy w roka 1179 wynosiła 
liesba szkół 2 4 6 9 , dziś mamy ioh 4.112.

W ostatnich k ilk i latach rada szkolna kra-  ̂
jowa przedsięwzięła znowu organizację szkół 
ludowych, wnikając głębiej w potrzeby ludu 
i mieszczaństwa i wydająe w tym celu nowe 
plany dla tych sokół. Tym dobrym intencjom ^ 
zawdzięczamy, że deiś mamy już obok licznych - 
szkół wiejskich jedno lub dwuklasowych, szkoły 
niższe rolnicze, kołodziejskie, kowalskie, garn- 
carzkit i inne, a w większych miastach szkoły 3 
pięcia i szeście-klasewe. Te estatnie, jak sama 
rada szkolna krajowa mówi, są przygotowaniem 
ioh na szkoły wydziałowe.

Od kilku lat też rada szkolna krajewa 
przygotowuje zastęp faohowyob nauczycieli do 3 
szkół wydziałowych męskich, tworaąo specjalne 
kursa, a między samem również nauczycielstwem 
zapanował żywszy ruch umysłowy i chęć do 
dalszej praoy, aby dla tyoh szkół uzyskać od- * 
powiednią kwalifikację. Tb przygotowawcze praee 
rady sakolnej krajowej, jakoteż dobrze ułożone 
podręczniki są jasno obmyślanym planem, aby 
szkołom tym zapewnić trwały byt, a nohronii » 
jb od tego upadku, jakiego przed kilkunastu 
laty doznały.

Wszystkie prawie miasta obwodowe naszego 
kraju pospieszyły także z bfizrami, przygotowując 
odpowiednie budynki szkolne lab podwyższając "7 
koszta utrzymania dla tych szkół. Od trzech lat s 
ważna ta organizacja szkół sześcioklasowyoh na g 
wydziałowe, zapowiedziana nawet przed kilku 'g 
laty przez usta marszałka krajowego w sejmie, ^ 
zajęła nietylko nauczycielstwo, ale i wiele ży- ^  
ozliwych dla tej sprawy posłów, obywateli i in- 5 
nyoh mężów, utwierdzając ich w tej nadziei, że •— 
przecież raz szkoły wydziałowe męskie wejdą ? 
w życie i nadadzą mieazczaństwu podstawę do na 3 
dsiei w lepszą przyszłość, że ich synom dadzą ^ 
głębsze wykształcenie, odpowiednie do ich po- ^ 
trzeb, żb szkoły te wreszcie podniosą przemysł § 
i przyczynią się do rozbudzenia w klasie rze- £ 
mieślniuaej poozncia piękna dla ich wyrobów. B
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KLEJNOT.
POWIEŚĆ

M a r j i  Ę . o d Ł i e w i c z ó w n e j .

(Ciąg d i l s z y )

  T ak, i nasz miasteoekowy jurysta
Chciałbym być na jego miejscu.

  W ynalazłby pan i tam utrapienia.
— Tobie eię zdaje, żę ja mam mauję na­

rzekania. Dobryś! I  ty, Brutusie !
— Są gorsze położenia.
— Naprzykład?
— A c h o c ia ż b y  panny Barbary.
Sokolnioki ręką maohnął i uśmiechnął się.
  Danaida kochana t Dsięknję oi za po­

równanie. Ona nie umie nawet pitagerasowej 
tabliczki. Na folwarozynie wartej piętnażoie ty 
sięcy ma ostordaieśoi długu i myśli to rei-

— I rozwiąże — odparł Szymon.
  Bajesa, byle mi dodać otuchy.
— Ale pan mmi wyznać, że Sokołów mo­

cniej stoi.
— Bo ma ciebie! Chciałeś komplementu — 

masz. A teraz może wyjrzymy, co się dzieje na 
świeoie. Mośebyśmy zapolowali troohę.

  pan na grunoie polowanie na złodzie­
jów próżniaków i opieszalców, a mnie w te pę­
dy trzeba do miasteczka jechać. Siedmnaśoie 
kradaieży leśnych muszę podać do sądu, a po 
tem wracać co rychło i cechować drzewo na

zobaczę, jak wyglądają pieniądze —

westchnął dziedzic. — Szymku, kochanie, zasil 
moją kasę !

— Widzi pan, a panna Barbara i miotły 
kupuje. Nie godzi się nam narzekać.

— Pewnie, miotły kupuje, ale i siedmnastu 
spraw dziennie nie miewa Cheiałbym mieć taką 
figę, jak jej Ostrówek, mógłbym zapolować cho­
ciażby !

— U państwa Zagrudekich ma być wielka 
obława i bal sa dwa tygodnie. Ich nadleśny, 
Niemiec, był u mnie, prosząo pomocy. Ot lasy 
tam, lasy 1 Objeżdżaliśmy rewiry. Mlljony tam 
stoją!

— Zagrodzkiego kochają pieniądze. Całe 
życie szczęście w ręce mu szło gwałtem.

— A on przecie pana zazdrości. Sam mi to 
mówił, bośmy go w lesie spotkali.

— Warto nawet zasdrośció! — uśmiechnął 
się gorzko Sokolnioki. — Ciekawym czego?

— Zdrowia, bo on wiecznie chory; młodo­
ści, której mu nikt nie wróci; swobody, boć on 
męczennik swej żony, którą brał, dla interesu; 
opinji, bo nikt, nawet on, miljoner, takiej nie 
ma jak pan; wreszcie spokoju i zgody w rodzi­
nie, jaka w Sokołowie jest, a której nawet nie 
rosumieją w Głębokiem.

— Co nie przeszkadza, byś mi swatał jego 
jedynaczkę, żebym się ożenił dla interesu i do­
stał zapewne wierną kopję mamy Zagrodzkiej. 
Dziękuję !

— Bardzo mi się panna podobała. Ładna, 
wesoła, energiczna.

— Zkąd ty ioh znasz tak dokładnie?
— Ano, włóczę się po lesie i po drogach, 

a panna przecie, jeśli nie konno, to jeśdzi ka­
brioletem po wszystkich możliwych ścieżkach 
i drożynach. Ioh lasy z naszymi graniczą. Spo­
tykamy eię często. Ras chciała odemnie kupić

konia, i Ukośmy się poznali. Potem, kiedyś, ka­
zała mi zastrzelić kraskę, ko jej się zamarzyło 
piór do kapelusza. Spotykamy się prawie co ty­
dzień. Zresztą kto mnie nie zna!

— Jestem pewny, że oi Zagrodzki robił 
świetne propozycje.

— Właśnie, że nie, i to dowodzi, żo 
mnie zna.

— Więc będzie tedy świetne polowanie. 
Ciekawym, ozy mnie zaproszą?

— T ' nie ohybi. Dopytywał się pan Za- 
grodzki, ozy pan w demu

— Mam wstręt do bywania tam Gdy wi­
dzę to stado konkurentów, wstyd mi na samą 
myśl, że mogę być do nich zaliczonym. Posilę 
ciebie, a sam zemknę do siostry. Tam zawsze 
któreś z dzieci chore, więc pretekst gotów.

— Dzieci zdrowe, widziałem onegdaj pana 
Ilinicza w miasteczkn. Bardso zajęty swoją nową 
młooarnią i nowemi końmi.

— Co ? Znowu przehandlował te gniade ?
— Ale ba, po gniadych były już bułane, a 

teraz dobrał dwa pstre.
— Boże miłosierny ! Ileż ta niesiozęsna Jó- 

■ia musiała łes wylać przy każdej zamianie 1
— Może jeszcze sie dotąd nie'przyinał, albo­

wiem od caasu, gdy gniademi wyjechał, dotąd nie 
wrócił do domu. Ze dzieci zdrowe, dowiedział 
się po drodze u księdaa przy preferansie.

— No i taki człowiek egzystuje, i nie ban­
krutuje, i o nic się nie troszczy, i debrze mu— 
westohzął Sokolnioki.

— Ba, bo ma taką żonę. Jak  pan sobie 
podobną dobierze, to i pan odetchnie i będaie 
mógł po świeoie się obejrzeć.

— Powiedz mi, co to za nowy ćwiek w 
głowie, to swatanie mnie b ezustaaao Porodź tyi

raoaej, akądby wziąć pieniędzy dla Altora i 
ozem sapłaoić ratę noworoczną w banku.

— Niech pan uda się do strjrja — szepaął 
nieśmiało Szymon.

Sokolnioki skoczył z krzesła.
— Za nie. Lichwiaray znaleźć można w 

miasteczku, bez niego. Czyś oszalał z tą ra d ą !
— Pan powtarza za panem Iliniosem, od 

którego stryj pański żądał sto procent, bo mu 
pieniędzy pożyczyć nie choiał. Jestem pewny, 
że panuby bezinteresownie dopomógł.

— Nie chcę ge znać, a tem mniej prosić !
— Otóż i błąd. Dla tego żydzi panów 

gnębią! Chce pan, ja spróbuję.
— Za uio! Jeśli się ośmielisz, to oi nigdy 

nie daruję.
— Alboby pan w iedział! — uśmieobaął się 

Szymon.
— Natychmiast stary zbój otrąbiłby na 

trzy powiaty, śe Sokołów istnieje tylko dzięki 
jemu. Przepadnę, a jego o pomoc nie po­
proszę 1

Szymon umilkł i ciężko sumował.
— A tymczasem do Nowego roku potrze­

bujemy pięć tysięoy rubli. A na to ile pan ma ?
— Może z trudem depędzę do tyeiąoa.
— A reszta?
— Sprzedamy kawał lasu.
— Wiem. To nas zawsze ratuje. Ale ozy 

pan już miał kupców na ten porąb?
— Był Alter i dawał tylko dwa tysiące
— A Niemiec > Głębokiego ocenił na pięć! 

Był tedy Alter i nikt więoej nie będzie, bo 
miejscowych już on przekupił i rozpędził, a 
dalsi już teraz nie kupią, bo brak czasu Dla­
czego pan nie chciał mnie posłuchać, gdym ra­
d lił Niemców sprowadzić?

— Be mi raądca odradził, że to nie towar 
dla Niemców.

— A pan nie pytał raądcy, ile aa tę radę 
dostał od Altera! — oburaył się Saymon. — 
Ale oni rachują bezemnio, a pókim ja żyw, to 
nie zjedaą Sokołowa. Nie może pan lasu oddać 
za darmo, jak wszystko u nas idiie. Ja  nie do- 
pusaozę.

— Ciekawym jak! Ja oauję, żem w rękach 
saajki, ale jak się wyplątać? — rozpacznie sa 
wołał Sokolnioki.

— Ja panu wystaram się o pieniądze. Pro­
się lasu nie spraedawać — rzekł po namyśle 
Szymon.

— A jak ci się nie uda?
— Albom panu kiedy skrewił?
—- Mój druhu serdeozny!
Po przez stół uścisnęli prawice i Szymon 

wstał, by odejść. Potsm się zawrócił.
— Proszę pana o kwit na piętnaście fur 

drew, na imię Makara Wilka z Dabinek. Oto 
są pieniądze. Niech pan sobie to nazwisko za- 
karbuje, bo będaie o tem mowa!

— Dlaczego?
— Wspomni pan moje słowo.
Sokolnioki brwiami rnszył, kwit napisał,

pieniądze zgarnął i wziął teś za czapkę.
— Przeprowadzę eię. Wstąpimy po drodze 

do stajni. Zobacz konie, co się gotują na jar­
mark, & po drodze obejrz ciesielską robotę przy 
oborach.

Gdy wychodzili, tuż u drzwi natknęli się aa 
żyda, który musiał roamowy ioh podsłuchiwać, 
tsk  misł minę amiesaaną.
■  — Caegoś tu! — kriyknął Sokolnicki.

5
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(Ciąg dalst\ nastąpi).



JJE n H H IK  r u u n u  i  dnia *9. Listopada l W f i r
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Ze szkoły te mają rację byttt i odpowiedsą
swemu celowi, świadczy ta okoliczność, ii  obe­
cnie szkoły 6 klasowe w większych miastach 
ciessa się liczną frekwencją, a Bama ludność 
miejska niemi się interesuje. Potrseba ich oks- 

B'<? moio nawet więcej w miaitach drugo- 
rzędnych, ni* we Lwowie i w Krakowie, albo 
wiem w tych ostatnich młodzie* ma liczne za 
kłady naukowe i muzea, w których odpowiednio 
do swego zamiłowania kształcić się moie. 
Zresztą trzeba mieć na względzie i tę ważną 
zasadę, ie  kaida sprawa dobra me moie i me 
powinna pozostawać w zastoju, ale wobec no­
wych zdobyczy wiedzy i wymagać czasu, po­
winna kroczy* napraód i wyszukiwać sobie 
drogi do osiągnięcia wyższych celów Kraje 
zachodnie ju i od wielu lat posiadają szkoły lu­
dowe o szerszym zakresie nauki, dlaczego* 
i my, mająo aa sobą piękną przeaało**. mo mieli 
byśmy im w tern dorówna* ?

Kiedy w tym miesiącu świat nauczycielski 
szkół ludowych, a względnie seminarjów, święcił 
we Lwowie ćw erćwiekową pam ątkę założenia 
w naiaym kraju semmarjów nauczycielskich, go­
dzi się więc zwrócić uwagę sejmu i rady sakol- 
nej krajowej na tę okoliczność, ie mima "« rosta 
szkół ludowych po wsiach, brak nam sakół wy 
działowych, do założenia których ju i wszystko

P ^ Wobec tego mamy niepłonną nadzieję, *e 
w roku 1897 piękna ta nazwa sskół wydziało­
wy oh wejdaie w praktyczne zastosowanie i stanie 
się realną pamiątką i uczczeniem dla tyoh gło­
śnych męiów, którzy ją ówczesnym szkołom 
nadali. .

„Era dobrych objawów'4.
Piszą a Warszawy do Ctasw:
Na księgarzy warszawskich spadło, lak 

piorun z jasnegi nieba rozporządzenie istotni* 
niesłychane, ieby w sz y zk  1 e k si ą i  k i, w y­
d a w a n e  w W a r s z a w i e ,  m i a ł y  o b o k  t y- 
t u ł u  p o l s k i s g o ,  w y d r u k o w a n y  t y  t u ł  
w i e z y  ku  r o s y j  s k  i m Z»równo knągarzy 
jak i publiczność ogarnęło worost zdumienie; 
rzecz bowiem nie daje »ę wytłumaczyć ani te* 
usprawiedliwić jakimkolwiek pożytkiem piAłtwo- 
wym Poceęto dochodzić prawdy i okazało się. 
co następuję: 0:o istotnie nadeszło od wydziału 
prasy z Petersburga rozporządzenie, a by k s i  ąż­
k i  w y c h o d z ą c e  w o a r s t w i e  i K r ó l e ­
s t w i e  w j ę z y k a c h  o boy  oh n o  s i ł y  o b o k  
w ł a ś c i w e g o  t y t u ł u  t a k i e  t y t u ł  r o i j ) -  
sk t dla ułatwienia kontroli inspektorom drukar-

* ^ Z d a je  się. *# chodziłe g ló*Ee o książki 
hebrajskie i tureckie. Tymosasem bajeczny^p. 
Janknlio eupełnie samowolnie rozciągnął roskaz 
i na ksiąiki p likie. Sprawa t .  mogłaby słu­
żyć za przykład, do czego dzchodzi u nas sa­
m ow ola urzędników, gdyby me to, *e lest ona 
p n iekąd  reminiscencją minionego okresu, _ a 
matem ogólnisjs.ego znaosema m daw sć jej z 
g*ry n epodobna Rząd rosyjvki, przy wszystkich 
zarzutach, któreby można mu uosym., l^st 
nadto sprytny, aby miał wydawał ro*Por*^*»- 
nie, drażz:ącs, bezmyślne i m aterialne do prze­
prowadzenia niezmiernie Uudne. Istnieją nadto 
liczne wyroki rządzącego tenatu. uaaajaoe język 
psiaki jako miejscowy.

Mośsmy te* zapewnić, *e cała rzecajest po­
myślani Jaaknlji. J«»t to urzędnik poabawiony 
w gruncie rzeczy wszelkiej głębszej, a nawet 
miernej inteligenci, który metylko bywał przed 
miotem żartów i anegdot dla własnych podwła^ 
dnych cenzorów i prasy rasy skiei, ale naraził 
na szwank niejednokrotni# powagę rządu. L  tych
przyczyn jest silnie zachwiany i posady swej
niepewny, -  chcąc się zatem ratować chwyta 
się w-zelkich desperaokieh sposobów i środków, 
aby zaznaczyć swoją gorliwość na drodze ru-y 
fikacyjaej. Czy równie niesłychany, jak samo 
wolny jego ostatni pomysł jast szczęśliwą drogą 
i czy państwo może poawoli* na bezkarna ośmie­
szanie Się przez złabo rozwiniętą głowę, jest 
rseeaą więcej nii wątpliwą-

K R O N I K A .
8>ar|if«z iwowzk-
N i e d z i s l a  *9  listopada.
0  godi. 8- popol. na cmentarzu łyczakowskim 

odsłonięcie pomnika Oidona.
0  god*. 7. wieczorem w „Szkoło" wieczorsk 11 

atopadowy, w „G w uźizie"  wieezorsk poświęcony ro­
cznicy listopadowej i pamięci Ordona.

Teatr tir- S f^ rb k a :  popołudniu „Kośoiuwko pod 
Racławicami*, obrai hiatorycsny Wł. Aaczyca. Wis- 
esrrem „Sprzedana narzeczona", opera komiczna F r.  
Smetany.

W ladom i ś c i  0»0bi»te. Naczelny dyrektor pocst 
i  telegrafów radca dworu Jan  L u  b i e s  S e  f e  r o ­
w i e  i ,  wyjechał w sprawach urzędowych do Wis- 
da s, a kierowniotwo dyreteji pocst 1 telegrafów 
objął starssy radca p. Emil Gaberle. —  Marszałek 
krajowy Stanisław hz. B a d  e n  i, powrócił wczoraj 
rano i  W itdnia do Lwewa.

Kaleituar* Niedziela ( 2 9 ) :  Satnrntna. Ws-hód 
słońca o godzinie 7. minut 23 sachód o * vj?!z 
i  minat 4

Kalendarz rybacki.  Wolno łowić: bolenie, jar.s- 
węgorzs, czeozngl, klonki, szczupaki, lipienie, g łr: 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany 
esrty, leszcze.

M ianow ania  Ministerstwo skarbu zannauowało  ̂
w służbie utrzymywania ewidencji katastru podatku 
gruntowego starszych geometrów ewidencyjnych I  ki., ! 
F iaaciszka Tarnawskiego i W ładysława Zakliń- 
skiego inspektorami., ewidencyjnymi, dalej inży­
niera wydziału powiatowego w Przemyśhnai h  Sta 
niaława Gawła, geometrą ewidencyjnym I  klasy 
elewów zaś ewidencyjnych- Hipolita Skibińskiego, 
Józefa Mattonscha, Gustawa Holls, Kazimierza B.-  
bińskiego, Antoniego P a n ik a ,  Kazimiera Batyckiego, 
Józefa Mzssewskiego i Czesława Dembińskiego, tu ­
dzież geometrę ewidencyjnego w Bo4nji Hermana 
Lewkowicza i technika budswnictws w Kroacji 
Józefa Chrzanowskiego, geometrami ewidencyjnymi 
II .  klasy.

T o w a r z y s tw o  sz k o ły  g im nazjalne j O s k i e j  
W K rskow ło  odbyło oeegdai walne zebrani# pod 
prsewodntctwem profesora dr. Cybulskiego, który za­
gaiwszy obrady przedstawił działalnoś* dotychczaso­
wego tymozaeowego zarządu którego mandat obs­
unie gaśnie, albowiem według statutów towarzystwo 
do*tło do liozby członków, uprawnionej do wyboru 
ftftttgo i&ri^dUe Z kolei p* radca Triaskowak^ dr* 
rektor gimnasjnm ieóikiego, przedłożył sprawo- 
•danin ze stanu otwartej w tym roku I  klasy.

Zapisało się 30 uczeni*; jedna wystąpiła po dwóeh 
miesiącach jako mało przygotowana, pozostało zatem 
29. Z ty h 9 jest w 14. roku życia, 7 w 1 5 ,  
9 * 16 , 2 w 17., a 2 w 19. Z Krakowa jest ucze­
nie 17, ze Lwowa 3, reszta * większych miast
Galicji. Według zawodu rodziców, trzy uczenice 
są córkami radców eądowyeh, dwis profesorów g i­
mnazjalny h, jedna profesora uniwersytetu, dwie 
literatów, trzy kupoów, dwie iużynierów, dwie wła­
ścicieli dóbr, dwie urzędników, dwie konduktorów 
kolejowych Między uezenicami nie ma rzadkich 
talentów, dwanaście WBzakże z pomiędzy nich oka­
zuje talent bardzo dobry, dziesięć dobry, trzy 
mierny, cztery słaby. Pilność i zachowanie ucze­
nie jest wzorowe. Postępy bardzo znaczne w nauoe, 
szczególnie w łacinie i  niemieckiem. P. inspektor 
German dwa razy ju i  zwiedzał szkołę. W końcu
wyraził p. Trzaskowski uznanie rsalk iam u poświę
osniu i pracy grona nauczycielskiego i gospodysi 
klasy pani Dąbrowskiej, a wyrazy wdzięczności i 
uznania, tak dla grona nauczycielskiego, jak i dla 
p. radcy Trzaskowkiego, oraz zarządu, wypowiedzieli 
uozeatnicy zebrania, mający córki w gimiazjum.

Ze sprawozdana kasowego, przedłożonego przez 
panią Bujwidową, podnieść należy, iż do dnia 24. 
listopada r. b. dochody wyniosły 1994 zł. 21 ct., 
rozchody 1435 zł ct- Opłata od uczenie przy­
niosła 1027 zł. gromadzenie przyjęło sprawo 
zdanie to do w jad om śc. i udzieliło zar.ądowi ab- 
solutorjum.

Następnie dokonało zebranie wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: pp. profesor dr.
Band.owski, profesor dr Bujwid, pzni Baudouin de 
Courteaay, profesor dr. Cybulski, dr. Gross, radca 
Trzaskowski i pani Marja W iszniewska; jako za 
stępey p. Brz-zióski i p in i  Bujwidowa.

W końcu toezyły się rozprawy, dotycząc# przy­
szłego rozwoju szkoły i u z y s k a ła  dla ni*) poparcia 
ze strony gminy, kraju i pańsrwa.

Temperatura. Barometr epads.
Wczoraj była najw yższa temperaturę —  5 * C, 

najniższa —  7 0 'C. . . .
Kronika przemyska Na ostat iem posiedzeniu 

priemyskiej rady miejskiej został przez ks^ dr» 
Drozia uciyniony wniosek doniosły : poczynienia
ubiluych starań u w zystkich władz, aby projekto 
wana przez rząd szkoła realna została tał. żoną 
w Przemyślu a nie w J  rosławiu. Orędowanie tej 
dia miasta ważnej sprawy po uchwaleniu wniosku 
ks. dra Drozia polsmno magistratowi i p. burroi 
strzowi. Nadio zged ono się aa  zwołanie ankiety 
fachowej, któr* ma zaopinjowaó plany i koeztor. sy 
wodociągów.

Lo terji w Galicji, z porównonia budżetu a u ­
striackiego na rok 1897, a z przed lat 20 widzimt, 
że loterji  przed dwoma dziesiątkami lat, powodu 
w ała  wydatki w kwocie 881 290 z ł ,  obecnie 
960 .309  zł., co dowodzi, że w Galicji wzmaga się 
niestety ruch loteryjny. R tąd wprawdzie dotrzymuje 
zapowiedzi uczynionej przez p. Dunajewskiego, że 
iwolua znosić będzie kolektury; w r. 1878 prowizje 
kolektur loteryjnych wynosiły 71.400 zł., obecnie 
ty k o  66 .200  «ł ; ale n i  wygrane przeznacza się te- 
r  z 871 .200  z ł ,  podczas gdy dawniej preliminowano 
791 800 zł., bo do tego rząd zniewolony jest sta 
wkamt publiczności, które teraz figurują (w docho­
dach loteryjnych) z sumą 1 550 000 z ł , podczas 
gdy dawniej były pr<liminow»ne tylko na 1 ,400.000 zł.

Nietzsehe zmartwychwstaje. Z Berlina demo 
gią Nieobojętną zapewne będzie dla ozyieiników 
wiadomość, te  słynny filozof propegator etyki egoi­
zmu, Fryderyk Nieuuehe, który od kilku lat do­
tknięty jest ob’ąk»niem, nie jest jeszozo umarłym 
wśród żywych. Jak -wiadomo cierpi on ca  ciężki pa­
raliż postępowy i znajdnje się w rodzinnem mieście 
Naumburgu pod opieką matki.  W oBtatnieh czasach 
rozeszła się pogłoska, że Niettsohe miewa ehwil# 
zupełnej priytoinności. Pewien znany berliński psy- 
ebjatra orzekł, że nie jest to niemożliwem, gdyż 

chorym mózgu znajdować się mogą sietknięte 
paraliżem wysepki. O ile nienaru-zeue zostały ró 
wniet włókna, łąoząee je międiy sobą, przypuszczać 
można, że niekiedy funkcjonować one mogą zdrowo, 
choó prawdopodobnie będzie to tylko odtwarzanio 
dawnie) stworzony, h myśli.

Droga dfl Brzu^huwlc Inżynierowie miejscy
zajęoi są od dni kilku trasowaniem drogi bitej do 
Brzuchowio Droga ta zaczynać się będzie u Za 
marstynowsklej rogatki i pójdzie Pr*c* Hołosko 
Wielkie, następnie przez lasy miejskie do Brzn- 
chowie wsi, a  stamtąd do kolonji letniej. Ponie 
waż gmina lwowska, posiadając znaezne obszary 
l»8Ów w tych stronach, wielce jest interesowana

powstaniu tej drogi, przeto też podjęła inicja­
tywę dla jej budowy. Z drngiej jednak strony
takż-i gminy okoliczne nis małą stąd odniosą ko- 
r ł y$<5 —  a gdy ta droga w oałej swej długości 
Lży po za obrębem miasta, na ubuarze  powiatu, 
przeto budowa jej odbywa się za porozumieniem 
z wydziałem powiatowym iwowskim, który ze swej 
strony do kosztów balow y p woą kwotą niewąt­
pliwie s!ę przTczyni. Odoośne rozewouia są wła 
ónie w toku. ' Budowa t j drogi ma dla mieazkuń 
cóm Lwowa bardzo doniosłe znaczeuie. Dotą! bo­
wiem w i-iągn lata k -munikacja z Brzuohowicami 
odbywała się wyłącznie koleją, co metylko zajmo­
wało sptro czaen — * powoda odległości dworca 
cd miasta — ale t ikże dla wieln, ze względu i a 
porę odjazdu pociągów, nis było wcale dogodne. 
Własnym powozem lub dorożką trndno się było do 
Brznchowic dostać, gdyż głęboko piaszczysta droga
■ ie b*ł» potemn sposobna. Podobnież i piesze 
wyciec,.ki tą drogą były rzadkie, b r  więcej nużyły, 
niż sprawiały przyjemności. Z tego powodu niewąt­
pliwie wszyscy chętnie przyjmą wiadomość o budo- 
w.e tej d ro g i /  która da sposobność d# łatwego ko­
munikowania się z B zuchowicami bez względu na 
desici lub pogodę, a l b ) też perę dnis

Najwięcej jednok — zdaje się radości wy­
woła ta wiadomość w rf-reeh cyklistów, dla których 
BriUib .wice z po w du p ie c z y s te g o  gruntu  były 
ziem ą zakszaną.

Prczeiem rady powiatowej w Wadowice b
w jb ren o  p. Przecława Sławińskiego, zastępcą jego 

dr. Jena Iwińikiego, adw okata  i burmistrza miasta 
Wadowic. Do wydziału weszli: z knrji większej
w łasności p- Mn bał Naimski z Z ato ra ; z k n rji

m ias t dr. Tadeusz S tażew sk i,  not-.rjU3z z Wadowic; 
a knrji wiejskiej p. o Jan Muleo, edwokat z An­
drychów* ; z pełnei • ry pp. Czesław Górkiewicz i 
Józef K łosow ski. Z i - u  ranii wydziałowych zastali 
wybrani: pp- Józef Gabrysiowie*, Ludwik Seelmg,
Karol Oiiowski, Aatoui Heradeó, Juljusz Izraeli i
Antoni Styla. .

Z U :IW8rsyt*tU Pan Zygmunt Stanisław Jan 
Topor Jasiński, praktykant sądowy, rodem ze Zło- 
ozowa, otrzymał aa uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora prsw.

Z Tarnopola donoszą: Z tnioatywy ordynata
Czardowskiego Golejswzkiego i starosty Ziwedzkiego, 
zawiązało się konscrojum, któro postanowiło w 
miejscu zakupionych już kilku walących się a przeto 
i szpeeąoych ulicę Mickiewicza, ruder,  wybudo

wać gmach kolosalny, w którym ZDajdą miejsce 
wielki botel, sklepy i pomieszkania. N a  bndowę, 
która się rozpocznie w m arcu 1897 roku, przezna­
czyło konsorcjum pół mitjona z?. Ginach ten będzie 
elektrycznie oświetlony.

Samobójstwo. W B  rlinie odebrała sobie życie 
śyslrzałem z rewolweru Apolonja Cieszyńska, w ł a -  
oioielka restauracji na Hilzmarktstrasse 1. 9 D w u­
dziestoletnia samobójczyni od dawna odznaczała się 
zdenerwowaniem i kilkakrotnie wypowiadała zamiar 
odebrania sobie życia

Wiadomości ćjacezjalna. Archidiecezja lwowska 
tb rz .  ł a c . : Dziekanem szczrrzeckim zamianowany
został ks. Zarembi Wawrzyniec, proboszoz w Szozer- 
#u. —  Święcenie kapłańskie otrzymał o. Dziurzyński 
Ludw k (Igaaoy). Dominikanin. —  Wikarjiszem 
ustanowiony w Jezierne; neomysta ks. Sołtys Jan. 
—  Zmarł ks. Fsremherg Seweryn, prob. w Dziko­
wie. —  Jurysdykcję otrzymał o. Fnrmaoik Jan 
Kanty, za loau Reform, w Wicyniu ad Duaajów.

Djectzja przemyska: Zamianowany ks. Jan  In ­
gram, wikary w Mościskach prefektem semimirjum 
łac. i zastę -cą nolarjuzza w konsyst rzn biskupim. 
Uwolniony ks. dr. J .  Zajchowski, prof. teoiogji, od 
obowiązków prefekta seminarjnm. -  Przeniesieni 
księża wikarjusze: J. Ryohel z Dembowca dp Mo­
ścisk, Z. Męski z Głogowa do Dembowca.

Odczyt Marji Konopnlck ej „o naszym ludzie" 
na d.ehód biblioteki Czytelni dla kobiet cdbył s  ę 
onegdaj wieczorem w sali ratuszowej. Publiczność, 
złożona w znacznej części z pań zjawiła się w tak 
imponującej liczb,e, jak dawno już nie pamiętamy. 
Nazwisko prtlegentki i  wybór tematu bvły magne­
sem, który przyciągnął do sali odczytowej blisśe 
trzysta oiób, pragnących UBlyszeó, co poetka wypowie 
w tej najaktUulaiejBzej dziś u nas sprawie publicznej. 
Pani Konopnicka, powitana dłng-.trwałymi oklaskam1, 
zaznaczyła na wstępie, że będzie mówiła nie o etuo- 
grsficznej, lecz o społeczno-psychiczn j strouie kwa 
itji,  poozem odmalowała panujący ob cnie w naszym 
narodtie jaikrawy rozłam pomiędzy dwiema jego 
warstwami: chłopską i szlachecką, brak jaki hkel 
wiek pomlędty niemi punktów stycznych a nitkiedy 
nawet możu ści i;otaienia takich punktów.

Stosunki te charakteryzuje poetka jako „stan 
wzajemnego przea.kadsania robie," poczem w długiru 
historycznym wywodzie, sięgającym początków n a­
szego narodowego byto, sznka odpowiedzi na pyta- 
u is :  skąd się wziął ów rozłam, jakie ozynmki zło­
żyły się ns niegu? D»patrzywszy s'ę powodów jego j 
w przywilejach st-mu aiiacheokiego, które stały się < 
kliiem, rozszczepiającym naród poliki na dwa wre- j 
gie obizy, g, h iraktsryzowała aotępaie rezultaty, j 
wywołane odmiennemi pozycjami społecznem;. R-;- f 
m lta ty  te dadzą się streścić w kilka słzwr.ch: oto j 
włoni# jednego narodu pswstałydwie wsretwy e krzń- ■ 
cowo różnych charakterach: lu l  niedbały, leniwy ■ 
i szla hta intsiigentua, ale pozbawiona inicjatywy,
% nawykła do rozkazywania. Dopóki różatce te nie 
zostaną wyrównane, nie może być mowy o zdrowej 
pracy całego społe :zeństwa Prelegentkę nagrodzono 
hucznymi oklaskami.

Delegatki Koła pa-l Tswarzystwa ezk.ły  ludo­
wej pp. Ozermakowa i P<zn ńikn. wsiosły na ręce 
prezydenta miasta petycję, w k16-ej proszą o wyzna 
ctenie im lofcaln w jedn j ze szsół miejskich dla 
urządzenia bezpłatnej wypożyczalni książek —  a dalej 
o zubweneję na utrzymanie tej wypożyozalni, prze­
znaczonej dl* ub: giej ludności naszego miasta.

* Izb* s ty w a rz y s z s ń  r ^ k i J z  a h l c t y c h  zapra­
sza przełożcnyeh i csł-uików wszystkich korporacyj 
rękodzielniczych ie swymi s.taniarnmi ua uroczystość 
złożenia popiołów Juljaua K nitmtego Ordona, boha­
tera i patrjoty z r. 1881 na cmentarzu Łyczakow- 
■ki m w iiedzielę d. 29. bm. o go Iz. 3 popoł.

* Oryauśol parsfiiluych kościołów upraszają 
P. T. sz. publiczność, aby nie pr<yjmowała opłotków 
(kolędy) od orób nie upoważniony,h, tylko od osób 
świadectwem wykazanych z urzędów parafialnych.

*  VI. posf*iizenieplenara'j lwowskiej izby handlo­
wej i przemy, łowej, odbędzie się w poniedziałek, 
duia 30 listopada rb o godzinie 6 wieczorem 
w 1 kalncśo a h izby, plac Halicki 1. 10.

Zssarll
Franeis/e1: P r z y e h o e k i ,  właśo. dóbr ziemskich,

ur. w roku >827 w BPezycach

V icitj.U'kLttJuiLi IiLUrH.LCzi.6 i. c l , i.V.r;. y Uh
Repertoar teatralny. W teatrze hr. S k a rb k a :

Dziś w nie dzielę popołudniu o godzinie 3 „Kościu­
szko pod Racławicami", obraz histeryczny ze śpie j 
wami w 7 odsłonach W ł.  L. Anczyea; wieczorem ' 
o godzinę pół do 8  „Sprzedana narzeczona", opera 1 
komiczna w 3 aktach F r  Sm etany; jutro w ponie- , 
działek „Ż łuierz królowej Madagaskaru", komedja 
w 3 aktach Stanisława D-brzańskiego; we wto- j 
rek „Czarodziej z nad Nilu*, opera komiczna w 8 ■ 
aktoch Wiktoryua H*rberi’a. _______________________  I

I v 3 v Q  a a f l t ł ś ł i  j j rA s ó O ly  a •
Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej przem

o cenach zboża i produktów we Lwowie od 18. listopida 
do 25. 1 stopada 8'Jij roku bez opłaty akeyzowej. Pszenica 
stara 7 15 do 7 09, nowa — — do — ■—, żyto stare 5 70 
do 6‘—, nowe — ■ do — —, jęczmień browarny gtarjr 

85 do O 50 nowy —■— do —•—, pastewny 5 ' — do 5 5) ,  
owias 3tary 5 'jó do 5 90, nowy — •— do —•—, hreuzka 

30 do 6 80 knkurudza zeszł. —• — do—•—, nowa 5 — do 
50 proso — do — groch do got 5-50 do 7 -5, pa­

stewny 5 5 )  do 7 8>', soczewica —•— do —• —, fasola —•— 
do —•—, bobik 4'40 do 4 30, wyka 4-5 ) do 4 75, koni­
czyna czerwona 38 — do 4 8 —, koniezyna biała od
37.50 do 55 —, tym od 16 50 do 20-—, tym szwedzka

do — , anyż res. 2 6 — do ŻS-—, kminek
—•— do —•—, rzepak zimowy 10'73 do 1120, letni

— do — rzepik z im ow y do —•— letni —■—
do —•—, lnianka 6‘— do 6 25, nasienie lniane —' — do

—, nasienie konopne — do —•—, chmiel sta y
— do —•—, chmiel nowy 35-— do 6 0 —, nafta zwy- 

15 — do 16 —, salonowa 18‘— do 19 wosk
ziemny —■*— do —•—. wszyBtko za 100 kilogr., spi­
rytus 10.000 litr-prooent, gotowy kontyngontowan.y 14-10 

14 35-
Kraków 27 listopada. Na dzisiejszym targa zbożowym 
Kleparzu płacono za nową pszenicę: białą od S -ll

3 50, czerwoną 8 05 do 8 50 z ł ,  żółtą 8 05 do 8 50 zł., 
6 85 do 7 i 5 zł., jęczmień browarny 6'20 do 

20 zł., na paszę \> 50 do 5 80 zł., owiee 5 80 do 6‘30 zł' 
owies now y—•— do —•— z ł ,  pszenica nowa —' — do

— z ł ,  żyto nowe — — do --•■— zł., wykę —•—
 zł,, rzepak 12 -  do 13 — zł., koniaz czer­

wony —*— do —•— zł., biały —■— do —1 - zł
esystko za 100 kilogr.

kła

d*

na
do
żyto

do

Ł Is by sąd o w  s j .
Tai nopal 16 listopad#. 

{Morderstwo.)
W cssraj tocsyłs się prsed ławą prsyiią 

głych rozprawa przeoiw Nestorowi Bojcaakowi

i Andraehowi Tkaczowi, oskarżo > t •i r '—od >ę 
mordarstwa u a  orolsie Marji Dohraekioj, kochance 
pierwszego z podeisdnych.

Wedle akta oskarżenia, świadek Ludwik 
Jaśkiewicz wydobył Marią Dobracką nioływą 
zo studni i aaawaśył, 4o nsiała na s»yi szcur po 
ohustce dwa razy okręcony i dwukrotnie zwią 
■sny. Ne podstawie dokonanej obdukcji orzekli 
znawcy Iekar«e, że Marja Dobrncka emsrła 
skutkiem utopienia i że na jej zwłokach spra 
wdione lekkie uszkodzenia nie stoją w prayczy- 
nowym związku « jej śmiercią. Podejrzenie o po­
pełnienie tej sbrodni padło natyohmiast na 
oprawcę i csyściciela kanałów w KopycayA- 
cach Nestora Bojcmka, tudzież towariysza i po- 
moonika tęg i  Aodracba Tkacza.

Nestor Bojceuk żył bowiem od roku ■ Ma- 
rją Dobrucką na wiarę, często jednak kłócił sią 
■ nią, gdy* na pi atykę sastawiała jego rzeczy.

Aadruck Tkacz znowu, wedle zeausA świad­
ków, na tydrień przed dokonaniem zbrodni gro- 
■!ł Marji Dobruckiej utopieniem za to, *e mu 
głowę skaleczyła karn e ciem.

Prze słuchany jako świadek Mojietn B*kf»n 
stwierdza, to dzień przed utopieniom Dobrackiej, 
oskarżony Bojceuk uderzył ostatnią w twarz 
i raekl: J a  jej musau ttryctoh daty*.

Świadek Mojżesz Schwarz zeznaje, ie 5 go 
czerwca pc 10-tej godzinie wieczorem Tkacz 
mówił do drag ego człowieka: „ona wie neiywa 
leeyt ta  Boruchom'1 (imię właściciel* domu), na 
to nadszedł Bojotuk i rzekł: „cytl" „cyt!u jakoś

sobi d im  rada".
Pół godtiay później ełysssł ton sam świa­

dek łoskot od spadania ciężaru v a na­
stępnie głoe kobiety od stadni doiatająoy: 
„gwałtu ratujłe meneu.

Świadek Bremo Kats podaje, t» sur..:* pc 
tym łoekoośe widziała cz!?w:eka, podobnego 
wzrostem Nestorowi Bojozakewi, aciokajacego 
od studai, a snowa Pinkas Pfeter stwierdza, żo 
kobieta w stpdai się znajdujące mówiła, iż ją 
Bojcznk wrzucił.

Charskterystycjucm jost oTiowiadanie świad­
ków, pftffera i L  kwornika, W aejłyka i Smale­
nia, któray na krcyk Dohraekioj pośpieszyli do 
studni.

Oto Dobracką prowadziła z głębi studni 
około 18 metrów głęhokisj i trzymając się kur 
osowo wi<.dra, formalną rozmowę, z pomieaio- 
nymt św adkami, pr  ̂sząo ich błagalnym gloiem 
o ratunek, a na zapytanie, kto ją tam wrzucił, 
kilkakrotnie powtórzyła: „N-iztorko"

Jeden z pizypatinjącyoh się s.łobyt się na 
tyle odwagi, że spuścił się w głąb studni, celem 
wyratewsnia kobiety, w połowie jednak drogi 
aląkł się i proził, by go napowrót wycią­
gnięto.

I tak zginęła niemal w oblicza ludzi nie­
szczęśliwa kob e:a, ofiara brutalności podsą- 
dnych, a niebalstwa i tchóriostwa powy* w#po 
umianych świadków. |

( zkarżem podczas całe; rozprawy stanowcao 
wypierali się jakiejkolwiakbądś winy.

Przysięgli, którym postawiono 2 pytania w 
kierunku zbrodni morderstw i co do obydwu 
oskarżonych, zażądali postawienia pytftń wypad­
kowych w kierunku gwałtu publicznego z 
§. 98 u. k.

Temu sprzeciwiła się zarówno prokuratoria, 
i&kcte* obrona, specaywająea w rękach adwo­
katów dra Horowitza i dre Sohwarr?,, trybunał 
jednak po dwugodzinnej naradzie pczyohylił się 
do żądania przysięgłych i postawił 2 pytania w 
kierunku gwałtu publicznego.

Przysięgli potwierdzili ta pytania, poczem 
trybunał zasądził obydwóch oskarżonych na 4 
lata ciężkiego więzienia.

| Rada państwa
(Telegramy „Dziennika Polskiego44.)

Wieleń 28. listopada (Z  itby posłów). Pa 
przyjęciu pierwszych 6 paragrafów ustawy o 

| płacach nancsyoiolzkich, reszta poszła już bar­
dzo gładko. Przy paragrafie 10 prayjęto dodatko­
wy wniosek p B e e r a ,  żaby owe 2 lata służby, 
które wliezaó się mają suplentom przy stabilisa- 
cji, wliczyć także tym, którzy w chwili wejśoia 
w życie Ustawy są już r*ecaywistymi nauczycie­
lami.

Prsy końcowych paragrafach wskazał pl 
P i ę t a k  na konieczność uchwały jednolitej 
z uchwałą przy ustawie o płacach urzędniczych, 
to jest, by nstawa wev,ła w życie z duiem jej 
ogłoszenia.

Mimo opozyoji mforenta Beera wniosek p. 
Pięteka przyjęto.

Następnie uchwalono po krótk ei dyskusji 
cal) ustawę o płacach ntuczyoial'. przy semina 
rjach i szk łach ćwiczeń według wniosków ko­
misji.

N i koń.-u poiiadr,en:» na porządek dzienny 
weszła n g ość wniosku p K r o n a w o 11 e r a i 
towarzyszy co do postanowi* A karnych przeciw­
ko poj wałceniom astr.w zaoadaiusych. Treść sa 
mego wniosku podaliśmy onegdaj.

Wnioskodawcy rzeczywiście chcieli tylko 
sprowokować dyskusję o nadużyciach, popełnia 
nyoh przez władze polityczne, w tym celu je­
dnak nie zadali sobie nawet pracy, by przedło­
żyć projekt ustawy, odpowiada jąoy chociażby 

wymogom jakiejukiej kodyfikacji, a 
cisnęli na stół izby rzecz opracowaną jakby na 
urągowisko.

Na wstępio dyskusji p. K r o n a w e t t e r  
motywuje nagłość tern, że zbliżają się wybory 
z piątej karji, to  więc potrzeb* zapewnić no­
wym wyborcom wszelką swobodę. Cytuje szereg 
rozmaitych nadużyć, mianowicie zaś odwołuje 
się na wypadki w swoim czasie przez p. Per- 
nerstoifera przytoczone.

Minister G l e i s p a c h  odpowiada, ź* ma- 
terjał przedłożony przez p. Kronawettera nie 
jest wystarczającym, by nznsó potrzebę spe 
cjalnej ustawy, przeciw wykroczomm przeciw 
zasadniczym ustawom, tem mniej zaś można po) 
znać rodzaje tych wykroczeń, do których stoao‘ 
wać s ę ma t* uitawa. To, co zawiera para­
graf pierwszy ustawy, proponowanej przez p. 
Kronawettura, zanjćluje się już w dzisiejszej obo- 
wtązaiącej ustawie karnej, która ns,dto kwalifikuje 
jako z b r o d n i e  czyny, w ustawie p Kronuwet- 
tera kwalifikowane tylko jako w y k r o c z e n i a .

Mówca dowodzi, że wtdłng stylizacji ustawy 
przez p. Kronawettera doszło by się do przeci­
wnego celu, to jeit do największego ograuioze- 
nta osubiitej wolności, co więcej rzec* stałaby 
się raj przykrzejszą dla tych, na których korzyść 
jest obliczona, bo naprzykład uniemożliwiłaby

wszelkie bastówki. Minister kończy oświadcze­
niem, że w ton sposób ustaw się nie robi i że 
nie ma potrzeby dc zajmowania stanowiska 
wobec nagłości, jest jednak z zasady przeciwni­
kiem bezowocnej pracy.

Po dłuższej dyskusji nagłość wniosku od- 
rzuco.

Wiedeń 28. listopada. Jak  się dowiaduję, ma 
rząd nakłonić izbę panów, aby w ustawie o pła- 
•ach dla sług państwowych zrobiła poprawkę, 
a mianowicie, aby termin jej obowiązywania roz­
poczynał się z chwilą ogłoszenia, a nie jak ohoe 
izba posłów, z d. 1. lipca 1897.

Wiedeń 28. listopada. (Z  Koła polskiego). 
Ponieważ na poniedziałkowem posiedzeniu izby 
posłów traktowaną będsie sprawa fideikomiza 
Czartoryskich, przeto wezwano telegraficznie 
wszystkich nieobecnych członków Koła do po­
wrotu do Wiednia.

Wled*ń 28. listopada. W sprawie utworzenia 
się kluba słoweńsko kroackiego głoszą jeszcze, 
iż hr. Hobenwart otrzymał zaproszenie do wzię­
cia udziału w obradach w tej sprawie, zaprosze­
niu temu jednak odmówił, podając jako metyw, 
że podczas przyszłych wyborów postanowił nie 
ubiegać się o mandat posoliki.

Wiedeń 28 listopada. (Z  itby posłów.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjęto bez zmiany 
ustawę o płacach nauczycieli szkół średaieh 
i rozpoczęto dyskusję o płucach profesorów uni- 
wertyteokioh.

Ingram y Dziennika Poiskiego.*
Budiposzt 28. listopada. W  izbie magnatów

odczytano reskrypt, cesarski, mianujący Wilhel­
ma Totha prezydentem, Wojciecha Vay’a i Ta­
bor* Karoly’ego zaś wiceprezydentami izby ma­
gnatów.

beri n 28 listopada. Leiptiger Tageblati do­
nosi, że dyrekcja kolei w Katowicaeh wydaliła 
ze siat by wszystkich fankcjonarjuszów, niewła- 
dająoyoh językiem niemieokim.

Berlin 28 listopada. Wiademości, jakoby 
ks. Hohenlohe miał stę udać w grudnia do Pa- 
tersbarga, zaprzeczają tutaj arzędewaie.

Koionja 28. listopada Kółnische Zeitung do­
nosi z Petersburga: U stąpienie miaistra oświaty 
hr. Deljąnowa nie ulsga żadnej wątpliwośo:. 
Jako jego zastępcę wymieniają nltra-prawoała- 
wnego, tajnego radcę Sablera, dotychczasowego 
pomocnika Pobiedonoscowa. Poseł Niolidow od­
roczył a *’a podróż do ośmiu dni.

PiTyż 53 listopada. Izba przyjęła wczoraj 
ustawę, na mocy której zabronionym jest we 
Francji obieg wszelkiej obzej monety zda­
wkowej.

RzjIU 28. listopada Król zsrhiki epuśoił 
wczorai po południu stolicę Włoch, żegnany 
serdecznie przez parę królbwską.

Sofja. 28. listopada. O załatwieniu kwestji 
emigrantów obiega pogłoska, że także przy­
wódcom spisku ma być dozwolony powrót, zaraz 
po wydaniu amnestji; — wstąpienie do armji 
niema im jednakże być dozwolone.

Stambuł 28 listopada. Cesarz Franciszek 
Józef nadał byłemu awmbasadorowi turackiemn 
w Wiednia, Ghalib bejowi, wielką wstęgę er- 
dnru Leopolda.

bukareszt 28. listopada śezję parlamentu 
otwarto mową tronourą, w której skonstatowano 
doskonałe stosunki ze wszystkiemi pzńitwami 
Mowa tronowa w serdecznych słowach wspomi­
na o pobycia w Ramanji cesarza Franciszka 
Józefa i przyjęciu sgotowanem mu przez lu­
dność, które było dowodem wdaięoiności kraju 
ca tak cenną przyjaźń, okazywaną prze* ce­
sarza.

Wiedeń 28. listopsds. Były wioeburmistrs Al­
bert Richter złośyt mandat do rady miejskiej,

Wied ń 28. listopada. Na wesorajszem posie­
dzeniu rody goiinnej nie okazał się ani jęden i 11- 
bsralnych radnych; omją się oni dotkzięci lekcews- 
ięiem ich postępowaniem Strobach# i Lnagera.

Wiedeń 28 listopada. Prokurator jeneralny sa- 
ięd«ł od sędu powiatowego- dzielnicy Alsergrnad 
aktów procesu Srppera przeciw Strobaehowi.

Piryż 28. listapadia. W P#rpignau wyleoiała 
w powietrze fabryka dynamitu. Dwie osoby zabite.

Rz«iU 28. lis topada. Sera donosi, i i  na pa­
rowcu „Sjrdegoa" odkryto spisek, mający na eelu 
wysadzenie w powietr»0 prochowni. Minister mary­
narki zaprzecza jednakowoż tej wiadomości.

Ateny 28 listopada. Piraeus po większej części 
zalany Zginęło 70 ludzi.

Petersburg 2 1 . listopada. Pod steeją Nachl- 
ezsw.ń zetkoęfy się dwa pociągi osobows. Wieln 
pasażerów zabitysh, mnóstwo rannyeb.

Stambuł 28 listopada. Ambasadorowie zażą­
dali wczoraj od Porty odwołania jenerała Baad- 
dedina wysłanego w misji na Kratę, oraz odwo­
łania komendanta wojsk ca Krecie i mianowa­
nia na jego miejsce innego jenerała. Opróes 
tego domagają się ambasadorowie, aby preiy- 
‘dent najwyższego trybunału sądowego na Krecie 
oraz naczeloy prokurator byli chraeścjanami. 
Porta wręczyła ambasadorom wyprąoowany przez 
Karatheodory’ego baszę memorjał o zaprowa­
dzonych już reformach.

Wiedeń 28. listopada. Fałasers banknotów 
Krauthanf skazany na ośmnnścis lat więzlezia.

Telegramy giełdowe i targowe.
ifieiidU 28 listopada.

Targ zbołowy. Pszenica na wiosnę od 8 56, 
d o —'—, na jesiftń od — — do —•— owies na 
wiosuę od 6 40 do 6 42, jesień od —‘— do 
— ■— f kukurydza od 44i l  do —•—, żyto na wiosnę 
sd 7 24 do — ■—, ua jesień 1 3 — d: 1310 rzepak 
zimowy od 1190 do 12 —, jeeieany sd —■— de

Spirytus. 15 30 ds 15 50. Na listopad —*—
(Bełda pśrnięina. Wczoraj po zamknięcia 

giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 87. Węg. 
Kredyty 402 —, Anglobanki 153 50, Wiedeński 
„Bafikverem" 255 25, Unjony 290 — Laenderbank 
246’25, Sztacbany 352 25, Lombardy 95 25, Blbs-
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thala 27150, Kolej pólnoono-zaohodnia 266*50, Ty­
toniowe 151*—, Kima 234 50, Alpiny b5 60, Ren­
ta majowa 10130, Węg. renta koronowa 9917, 
Lu., tokeckio 42*60, Marki niemieckie 58*83.

Berlin 28. listopada. Giełda wcieraj tza wie- 
«-orna: karta końoowe. (W nawiasie podane oyfrj 
ouaesają kurs porównawczy wiedeński, tak zwano 
Wiener Pariłdł). Kredyty 229 50 (.365 45)

Sztaobany 150 — (352 21), Lombardy 411# (96*01) 
Diooonto 206 60. Usposobienie silno.

Frankfurt 28. listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, knrsa końoowe. ( W nawiasie podane 
eyrry oinaoiają sura porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wiener Paritat). Kredyty 309*62 (365*53), 
iitacbany 298*— (352*21), Lombardy —*—
(—*—), Laura 158 50, Harpenor 167*— , Disoonfs 
206 50. Usposobienie silne.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .

Wiedeń, d n ia

AKoje kred 
Alpiry
Kredyty w«jg.
Angiob&nki
Onjony
I  mdwiki
Mordbany
Lombardy
Losy t u r e c k i e
Btaatsbany
Omrniowieokie

28. listopada gods
864* 5 

85 —
401 50 
163 25

2. min. —.
Gal. obi. prcp. 
Wied. loty 
Aksje ty to r .  
4*/, Poś. k r s j .

289*— a r. 1898 
— *— Elbetba'e
—*— Lknderbanki
94 — Renta a). węg
49 25 Bunkvereiny

848 75 Wspólna ront^p
286"— Rabie

97 1C

150 50

9 7 -  
271* -  
245.75 
122 30 
255 50

128*—

los. w 51 lat. 100*40 do 10110; Banku krajowego 4*  
a. los. w 57 l a t  97-50 do 08*20. Tow. krsdyt. g i i i ł  
zieauk. 4 (L emisja) 0740 do S880. Iow kredy* 
gal. ziam. 4*  los. w 41'/, lat. 9740 do 98T0. T e r .  
kredy,,, gal. ziem. 4 *  los. w 56 latach 97 40 do 38-10.

Ul Gbllgl za 100 z ł . : Galie, funduszu propinaeyjr.sgo 
4•/, w. a. 07 2)  do 98-—. Buków, funduszu propina»yj- 
nege 5*  w. *. 102 50 do —• —. Kom Banku krajowego 
5* w. a. II. »ni. 102-— do 102 70. Komunalne Banku 
kraje'./ego 4*/,* w. a. III. em. l!;0 — do 100-70. Pciyezek 
krajowej 6*/» w. a. 105— do — . Pożyezki kraj. 4, / , , |ł 
w. a. — •— do —•—. Pożyczki kra;*. 4% w. a. z roku 
1801 07*— do 07'70* Pożyezki kraj. 4°/0 pe 200 koron =  
100 zł. w. a. z roku 1803 07*— do 07-70 Pożyczki 4*/. 
gminy miasta Lwows 07-— do 07-70.

IV. Lssy. Miasta Krakowa • 4  27 eO do 20' - .  Miasta 
Stanisławowa od 42- — do —•—.

V Mezsty. Dnkat ots. 6T4 do 5*75.- Napol«oni’er 
od 9-50 do 0 6J. Półimperjał 0j4 j do — . Buk o 
roc. srsbrny 1-20"— do 1'25*—. Bubel rosyjski papierosy 
1*27 40 do 1-28 40 100 marek niem. 68-66 de 50-10.

<J ,y  J L W O W i i
dnia 38. listopada 1898 r 

HOTEL ZOBZA A hr. Branicka z Suchy. S. i L. 
hr Kozlebrodz :y z Chlebowa. J. hr.  Mieroszowski z Ru- 
dolowieo. S. Zskrzyński, dr. 8 Chmurski z Krakowa. M. 
hr Komorowski z Chorobrowa. S. Dunin Kęplicz z Tu- 
stania. L. Olszewski z Suchy. J. Szumpeter z Buska. W 
Chriet z Rzeszowa. P. Wesely z Wiednia,

| B l s a r p e t n i
* wełniane, pońezochy, ogrzewacze kolan i żołądka polecają

‘ M fte i4 i i Krzysztmii
L w ó w  p i .  M a r j a c k i  L 6 ,

obok Hotelu franeuskiego.

II Odróżniajcie prawdą od blagi 11
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nismojswski za 
wsrób znakomityeh tutek nieklejonych ! — Takiem f  
udznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się |  
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- e  
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek j 

Niemojowskiego! 1 Wszędzie do nabycia. E
BBeOEamEHHSBBEBHmmHRmEHOE3mBnMHK jiSSśt*

Dr. F. M. Głuchowski
specjalista chorób d/ieci i wewięt.rznyeh u dorostycS 
p w w r r r o i ł  i < rdynuje ulica Kochanjwskieg, 1, 1 d; 
od 3. do 5 ; — dla ubogich betptatnie od 8 do 9. rano

Oryginalną bieliznę dr. prof. Jaegera, chustei i pledy i 
zimowe, chustki i spódniczki włóczkowe, bluzki i halki 1 

wełniane, poleca w największym wyborze najtaniej j

M a g a z y n  S c h a y e r ó w
1883 b we Lwowie. 1—?

D r. Władysław Hojnacki
l a k a r s  chat'Ab k o b ie c y  oh

b elew-asystent kliniki ginekologicznej i lekarz kliniki 
chirurg uniw. Ja g ie ł , b. lekarz szpitala iw Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu kąpielowego _Ż*giestów ,
•rdynuje od 3 - 5  (ubogim bezpłatnie od 8 - 9 i .  Lwów

ulica Kopernika 1. 3 ł .  2071 1 —36
5 B W gfFg!WF1HI .,!■ "Ml» Ul U. '■  - -UW ULI II .1 ..

I i e k a m  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  a k a u e r

Dr, Leopold Schelleuberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we W.edniu, b. asystent król. kliniki chirurgi­
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz klin ki
cbo.ób wewnętrznych pro)'. Nothnagla we Wie iaic. < siadł
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika !. 2V, od 
'i. do 5 popołudniu i>;.\ iib -g'.-i) od 9. do 1'). pr<“d pof 

bezpłatni* f oi5 1—?

:zc:

N A D E S Ł A N E .

Z izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, 28. listepada 1896 r.

I. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika pe 200 zł. 
m. k. 316*00 do 219-— . Kolej Lwow.-Ozern.-Jasy po 
300 zł. w. a. do 285 — w srebr. 388 —. Banku hipot.
po 300 zł. w. a. I. emisji 383-— do 393-— . Banku kr«d.
gałie. po 200 zł w. a. 310 — do —■—. Garbarni w Bze- 
■cowie pc 200 zł. w. a. 300-— do 303'—. Fabryki wa­
gonów w Sanoku przedtem Lipińskicge po 500 kureń — 
260 ał. w. a. 25C-— do 380-—.

II. Listy zastawne za 100 zł. : Banku bipet. gal. 5*', 
w a wylosował, z 105 prem. 11 0 10 do 110-80. Banau 
hipot. gaL w. a. los. w 50 la t  99-80 do 100 50 
Banku hipot. gal. 4“|,  w. a. losów w 80 lat. po 30C
heron 9670 do 9740. Banku krajowego 4‘/»* w a

0 3 0 .  isiŚźŻZ
DOM B A N K O W Y  I  KANTOR W YM IANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 8, 
k u p u j e  I s p r z e d a j e  e s z s l a i e  p a p i e r y  w s , ; - -  
t o A e i o w e ,  l o e g  i m o n e t y  po n a j k c r z j r s t n i e j -  

s z y o h  o e n e e b .

P R O M E S Y
a a  l s s y  p a f l s l w o w r .  z  r o k a  1 8 0 1

do ciągnienia 1. grudnia roku blat
•  5 zł. 59 et wraz 1 1  stemplem, promesy na ptłswki 

tych losów po t  zł. ?5 ot. wraz ze stemplem.
Główna wygrana 300 .000  koron rf wzglądnia 

150 0 0 0  koron.
Przy zamówieniach i premneji *pr ,w a  się o dożjir, - 

ai« 30 et. na portc rjiuii.
Dpr^sza się o łaskawa wczesne zamówiesia gdyż zl ę- 

e«nła na dwa dni przed ciągnieniem z .powodu wrezer- 
pania zapasu nie mogłyby by* wykonane

Wszech nauk lekarskich

Dl  Hasam. Padlew^M
spcejalista w chorobach skórnych i weoeryeznyeb były 
lekarz kilkuletni i operator na klinrkach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.
Ordynuj* od I I .  do 12. I od 3. do 5

u l ,  O ł i o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie

W P

Stolla za najlepsze uznane: p repara t  Kola z afryk 
orzecha Koli j t. eliiir, wino, bieąuity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jako znakemity środek 
dietyczny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka, jakoteż 
do uregulowania czyności serca i je'it, N o w o ś ć :  czysta 
mąka tylko z świeżego orzecha Kola, nieocenione dla cho­
rych na nerwy, żółć i .yątrobę, N o  w o ś ć :  Stolla Kola z 
źetazem, Kola wino z ź latem, dla niedokrewnych, czyści 
żołądek i krew, wzmaonia nerwy. Nowość : Parag. herbata 
Mate, przyjemnego smaku, z powodu wie!ki“j zawartości 
T h 'iny  silniejsza jak chińska herbata. Składy : Lwów 
apteka Wewiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 1SC7 1—6

J a k e  d o b r ą  i p « » n ą  l o k a c j ę
p o l e  c & m y :

4,/ł */ł  listy hipoteo»ne
4 •/, „ * koronowe
5*/, .  „ premiowane
4C/U listy Tow. kredyt, zieasisiege
4 1 a0/, „ Bauku kiajowego
5°/, obligacje
4°/, pożyczkę krajową]
4°/0 ohligacje propinacyjne i wszelkie r .n ty  

państwowe.
P a p i e r y  t e  s p r z e d a j e m y  i k u p u j e m y  po 
n a j d o k ł a d n i e j s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .

K a n t o r  w y m i a n y
c k uprzyw. gal. akcyj. Benku hipoteoznego

av~* Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od i. listopada do lokalu parterowego 

w gmachu bankowym.

Skład wl(l3 Chassaing jest we wssystkich 
Aptekach, szczególniej a PP. Mikolaschn, Rac* 
kera, Sklepińakiego, Wewiórskiego, Krzyżano­
wskiego i Ehrbara.

Dp, Karol Czerny
adwokat krajowy wt Lwowie,

przeniósł kaneelarję swoją pod 1. 10 przy plaeu Bernar­
dyńskim

TSTła, z i m ę
rękawietki angielskie, futrtane, łosiotce i wełniane

P o 1 e c a :

M a r c i n  M u l l e r
plae Halicki I. 14, obok Banku hipotecznego.

W chorobach dziecięcych,
które tak często potrzebują środków niszozącyeh 
kwasy, ordynowaną bywa za stron lekarskich, 
jako ze względu na łagodne działanie uajlepiej się 

do tego nadająt-a:

70NIJGO

l u t ®w  ^  . — " T r r ?  ay

B tl% ^— —  najczystsza
w o d a  mineralna 

ZCZAWA ALKALICZNA

przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rnacb.cls 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshiibl Sauerbrunn 

przez radcę dworu Lósc-huera). 200

T E A T R  hr. SKARBKA.
ID z iś  :

Popołudniu o gode. 8-oiaj.

Kościuszko pod Racławicami
obraz historyczny w 5 aktach Wł. Aacayca.

Sp
Wieczorem o godzinie pół do 8 oj.

rzedana narzeczona
opera komiczna w S aktach, słowa K. Sabiny, muzyka 

Fryderyka Sm* tany.

Ju tr*  rŻełiierz królowe] Madagaskaru” kraio-
chwila w 8 aktach St. Dobrzańskiego.

Ł y ż w y
sha ; i lex l* dobre para złr  120.
BHalifaxK bardzo dobre, stalowe noże para 

ełr. > *70
„Halifai* z szerokim* nożami polerowane

para złr. 3-—.
„Halifai1* niklowane z wązkimi Dożami 

para złr  3-—.
„Halifai" niklowane z szerokimi nożami, 

para Dr. 5 —.
„H alifa i0 damskie nieniklewane para 

złr. 1 30.
„Halifai" damskie niklowane para zł. 2 50.
„H alifa i0 systemu „Jackson Hąineg“ ni- 

klowaie para złr  5 50.
„Jackson Haines" niklowane para zł. 5"60
„Jacks on Haines" niklowane, wklęsłe noże 

para złr. 6‘aO.
„I£erknr“, „Helrotia", „Piimus" zwykłe 

para złr. 2 60.
„ lie rknr" ,  „Holvotia“, „Primus" niklowane 

■ sser. nożami, damskie para złr. 5 —.
, Balcia" niklowane szerokie noże zł. 6 — .
Paski do łyżew 1 para 30 et.

paleea
f l O i t t  C H B U « T O f t 3 R I

handel żelazny we Lwowie, plae K ipi-  
ts lny  1, (naprzeciw Katedry).

H A N D E L

1 n
JANA RiEDLA

W E LW O W IE

po luca  n a jta n ie j w ła s n e g e  w y ro b n

Koszule salonowe
pe zł. 1*06, 1 55, 2*—, 2’25, 2"60 ■ 3 
K a i m i e  z przodam i pikowymi i fał 

dzikam i (zakładkami) po zł 2 75 i 3. 
K o s z u l e  kolorowe, kretonowe i 

oifortow e po zł. 2 50 i 2 75. 
K a s i n i e  n o c c e  po zł. 1-55 i T90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 8-80, 2-60 i 2-75.

K o n n i e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł, 1-40 i 160.

P 6 ł k O f , i n l ! t l  z kołnierzam i 50 et., 
bez kołnierzy 35 ot

po et 90, zł. 1 05,1:15, 1 45, 1 65 ,180 . 
K a l e s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po

85, *5 et. i zł. 1 10.
K o ł n l e r e e  tnzin pa zł. 2-40 i 2 80. 
JM m K ł e t y  tu tin  po zł. 4 i 4 80 
( J h u s l  h t  płócienne, tnzin  zł. 2 50 

P r a w d z i w e  s a s k i e

SK A R PE T K I, POŃCZOCHY
d la  pań, panów i dzieci.

K B  A  W  A T T
w lajwląkszym wyborze. 

O r y g i n a l n e  p r o f .  d r a  l a g e r a  
w y r o b y  p o  e e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h  z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób w ątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających.
KeezwiF » 9 eL
kaftaniki
K alueny I aa jtk l 
gkarpeotl I poóozeohy 
Ogrzewacze wa żołądek 
K a a u z  i
Kftntzelkl «ęskie wloM-raw# i  r ^ łw s m l 

po łL 5, 6 i 7.

Na sk o d z ie  u Alojzego Hiibnert
w Rynfeu.

Jana Hoffia Pireparafy Słodowe
d la  o s ła b io n y c h  i  c h o r y c h 3104 1—20

szezególoifl w eiarpieniach piarsi, piuc i krtani, kaszlu, eh rjpce . influóncji, niadokrewnoici, bladaozco, cierpieniach żołądka i h tm oro ida lu jch , 
jakoteż w nerwowośoi i ogólaewi oałabieiiu  ciała, jake d je te tyczny  irodek ad lat 50 znakomicie używane i przez lekarzy zalecana.

Do nabycia w aptekach, lepszych droguerjach i handlach  korzennych, oraz wpro t u Jana Hoffa, c i k nadwornego dostawcy, w Wiedniu, I. Grsben, Brauntrstrssit 8.
I P r o s p e k t y  z c e n n ik a m i d arm o  i  o p łaco n e. |

K
'

A P E L U S Z Ł  męskie
z fi b r j k i  n a a n o / n t g o  d i-s in w cy  W. P l e s s e

p h c *  po uaji&ńszvch eenseh

STANISŁAW (tABRIKŁ
we Lwowie, pDo Ilelicki liczba 3.

ha św. Mikołaj i na d zev.ko!
p e le c M  8 P - K r o t n l e  p r e m i e w a u a  p a r o w a  l a h r y k s  p l e r u l k A w

H .  C Z Y Ń S K I E J
przedtem L. Czyóskiego

swe składy begato laopatrzone w pierniki 1 flgnrkl
Wfl Lwowie przy uliey Halickiej 1 8. i przy uliey Akademickiej I. 23. 

w Krakowie Sukiennice 1. 23.
W y r o b y  f a b r y k i  » q  d o  n n b y e t a  w e  w s i y i t h k - h  ł n a c t u l e j i i y t - h  

h e o t l i a c h  k o r w e o u y e h -
Wszalkie zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Z przyjemnością podaję Szanowaym P. T. Paniom do 
wiadomości, że z powodu licznych odwiedzin nauka połysku­
jącego  prasowania jeszcze do 5. grudnia t. j. ostatni ty d ń tń  
nieodwołalnie po cenie zniżonej codziennie cdbywaó się 
będzie, od godziny 2 — 8 popoł. 25 ct., od 3 —4 popoł. 50 ct. 
opis metody 20 ct

H o t e l  E u r o p e j s k i  I .  4 5 .
Proszę przynieść na próbę sztukę bielizny wyprasowanej.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
j K i e d e r k s d s k c  -  a m e r y k a ń i t d « g «  

T c m s r s y e l w a  i e g l n g l  p » p » w « J .  

s .  B o l o w r a i r i n g  9  W E 3B B Ć .
I V .  e y r l n s e r s H S i i e  7  i 

C o d t l o u n a  o k s p e ć L - y a j a .  z  W  l e d n l a .

O h j a t n t e n t a  b e z p ł a t n i e .  201 I—7

•g 68 S*g
— p.
Bu­
gi. B
ź Z

Zamówienia z prcwinejl wykonują 
się najs taranniej.

Na żądanie tiozegiławe r.cnlkL

W i e l Ł d  k r a c ł i !
N e w y  Y t r k  i  L o n d y n  nisuszantwały i europejski/g 

kontynentu; pewna wielka fabryka wyrobów srebrnych zobaezyła się 
więo spowoduwaną sprzedać cały swój zapas za bardzo małe odsskodo 
w»nie erł roboczych. Jes tem  upowriniony zlteenie to prz»;rowadiió. 
Poszłam tedy każdemu następując) przedmioty jedynie za honorar.ua> 
w 1 woeie z ł .  O d i) ,  a mianowioie:

6 sztuk najl. neźów stełewyoh z prawdz. ang. klingą.
6 sztuk ameryk. patent.srebrnych widelców z jednoj sztuki,
6 sztuk ameryk. patent, srebrnyob łyżek,

12 sztuk ameryk. patent, nrebrnyoh łyżeczek do kawy,
1 sztuka ameryk. patent, srebrna ohoohla do roeolJ,
1 sztuka ameryk. patent, srebrna chochla de mleka,
2 sztuk ameryk. patent, srebrnb kubeczków do jaj,
6 sztuk angielsk. spodenków Vlctorla.
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowyob,
1 Sltke de herbaty,
1 sztuka najl. puszeozka do cukru,

4 4  sztuk razem tylko ? ł. 6 - 6 0 .
Wszystkie powyższe 4 4  pra-dmiofy kosztowały wprzód 40 zł. 

i są obecnie po minimalnej eonie a ł .  6 * 0 0  do nabyciu amc-rykańik:e| 
patent. Brebro jest na wskróś białym metalem zatrzymującym barwę 
srebra przez 25 la t ,  za oo »ię ręczy. Jako najlepezy dowód, że insarat 
ten nie polega na

iim ż i id u e m  n s s n s t w le ,
obowiązuję się każdemu, komu towar nie honwenjaje, pieniądze bez prze­
szkody zwrócić, i niech nikt nie opuszcza s.josobneści kupić sobie ter  
przepyszny garnitnr, który nad .je  się szczególniej, jako

raszne podaret na Gwiazdkę i Nowy Rot
jako podarek weselny i okolicznościowy, or-z do każdego Ispszsgu geipe 

darstw a demowego.
Do nabycia i j l h o  u 1 0 i

A .  H I R 3 G H U E R G r  A
głównej ajencji zjednoczonych amer. fabryk i atent. ereb-nyoh wyrębów 

W W le d u ln , ( I .  K entbrandsuragM e 1 0 /9 .  
T e le f o n  K r. 7 1 1 4

Przesyłkę ca prowincję za pobraniem lub poprzeduiem p rz y s sa łem
należytości.

Proszek do ozyszozenla do tego 10 ct 
r r a w d i i w e  t y l k o  * n b n e z *  ą  m a r k ą  (metal zdr^wra).

W y c ią g  z p i s m  m n a n U :  ^
Z przesyłki nakryć stołowych je st> m bardzo zadowoiony i mi że pan „ m P  # 

liczyć na większe zsnów ien is  od tutejszych urzędrików namiestnictwa. +  W a .  
L w ó w ,  5./1 1896. Ludwik SiecherTon SebeniU, c. k urzędn k na->.

C e n y
hlnlii zrednioiane! N a g w ia zd k ę  1896 Ceny

IriisiliiB znfttmn!
pozwalamy aobie praodztawió poniżej mały wyciąg nazaego 

n-ezwykle w liikego składu towarów w matsrjach wefnlaaych, jedwabnych do pranie, welwetów, fl-nel I barchanów:
P o z y c j a  T I .

Z przesyłki byłem zupełnie /,adowo*oią i proszę 
A c u  W e s e l i  b. S lea ,  Mor***a.

P i l i s, 24.
Wielmcżuy Pali* 1 -* Z g-ruituru

o j«fXC7 j d ą.
Franciszka Wolmaa.

i s r p c b  1SM ( ' - i o i i t i t  psszteAs-ti). 
j - s tu i  z»d>-ol>cy ba"iz> Pro-aę m -ję1

sz zagrowej 
gsrn itu .y .

B^r nowej N a r. ur. v j i  io:n>g)". |)rzy)fv'* d i  dz i c t )  trzy tak f 
Baron Joljus Nyary.

P e z y r j a  I.
składająca się z bardze dobryeh tyrolskich loden w ciemny ch, modnych barwach, 
dslrj Beige t  soi, o podwójnej szerokości, zwykła cena za metr 5 0 —5 8  et.

Cena zniżona 3 2  e t__________
P o z y c j a  I I .

składająca się z podobnych do sukna materjałów i modnych, Bzkoclich 
w kraty materjałów wełnianych w p-dwójnej szerokości, zw y.ła  cena za 
motr 5 8  ct, oraz z Loden styryjskich, czysta wełna, 120 em. szerokich, 

zwykła cena 6 5  et. za metr.

C-na zn żona 3 8  < t ___________
P o i y f j a  " I I

składająca się z czarnych kamg^rnów, diagonal, czysto wełnianych, podwój­
nej szerokości, zwykła cena 7 8  ct. za metr.

Cena zniżona 5 4  CT.

P o i j c J n  IV.
składająca się z angielskich szewiot noppes 120 cm. tzerokich, d s le jw P r im a  
damskich suknach, 115 cm. szerokich we wtzystkich modnych barwach, 

zwykła cena za metr I  1 (  zł.

Cena zniżona 6 8  ct.
P o i y c j n  V.

składająca się z czarnego brokatu, czysto jedwabnego, zwykła sena za metr
1 . 5 0  zł.

składsjąea się z prima francusM h kamgarnów, ezysto wełnianych, 120 cm. 
szerekieh w najpiękniejszych modnyoh barwach, zwykła cena za metr 1 . 7 5  zł.

Cena zniżona 9 2  et-.
P o s y c j a  V I I .

składająca się z dobrych ang. welwetów (aksamitów) w jasnych i eie mnych 
modnych barwach, zwykła cena za metr IłO et.

________ Cena zniżona 18 ct.
P  z i  c j a  V I I I

składająca się z flsnelkotonów i diukowanych modnych barchanów do pr nia, 
zwykła cena za metr 2 6 —2 8  ct.

Cena /liżoaa 19 ct-
P « K t i - | a  I X .

ekładająea się z Himalaja Nansen fŁneli i ko.>manoskiej lewantyny w naj­
nowszych pięknych deseniach, pod gwarancją do prania zdolnych, zwykła 

cena za metr 3 5  i 4 2  ct.

Cena zniż na 24 i 26 ct___
P o z y c j a  X .

składająca sio z fraue atł)Sovcj satyny i ai.g. zefirów w najpiękniejszych
k-fła cen za metr 5 2 —5 8  ct.ubarwieniach.

Cena zniżona 9 8  ct- Cena zniżona 3 5  ct.
Te lu iion e  r t u j  mają w z iu o ś ś  tylko do 24. grudnia b. r.

T r z y m a m y  t y l k o  z n a n e  n a j l e p e  e  i n a r o ’l d n i  j s z e  f a b r y k a t y .

Kelekcja próbek i bogato ilustrowane katalogi gwiazdkowe rozsełamy na żądanie odwrotnie i opłacone.

^ r a n d - l a g a i ł n  „ A U  P R I X  F T X . 1 2
BBACIA HIR8 CH A  Go., tylko Ifledeń I,, Graben 15.

99

6'6  1 2

Pmcii m m i  sin iwti i aiiHoii wlos
a lity  uiywać tylko lę k a m  pułkowego dra Hack^imanna w A P IL L 0 L ”

Je s t  to środek odpowiadający wszelkim 
wymogom H ygieny  Dowoezesncj, z nadzwy­

czajnym skutkiem dotychczas używany.

Cena flaszki 
- 4 0  c t .

Jedynie na składzie w  droguerji
J .

a a i l s t r s  f a n u c j L

L w ó w
Halicka 18,
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WYSTAWA GWIAZDKOWA
W Składzie towarów 0 .  L E 8 8 N E R

W in d e ń  V I.,
M a r i a l i i l f e r a t r a s s e  8 1 . — 8 3 .

Sutereny parter, mezzanin t. piętro.

;s~-~_(*— - j.

l. 7.
C—T3
S3ZZ= >

-oc.

Materje modne o podwójnej szerokości
Melowaua d o lra  materja modna, podwójna szerekość 
Pół sukno w dobrym gatunku, podwójna szerokość 
Materja modna podwójnej szerokości
Do sukna podt bna materja wełniana, podwójna szerokość za 
Crepe Kamgarn, podwójna szerokość
Szkocka materja modna z jedwabiem, szerokość podwójna 
Modny szewiot we wszystkich barwach, podwójna szerokość 
Foule-szewiot raye we wszystkich barwach, podw. szerokość 
Czysto wełniane materje modne, podwójna szerokoić 
Loden w dobrej jakości, podwójna szerokość .
Crepe Kamgarn 120 cm. szeroki 
Ihagonal szewiot, podwójnie szeroki 
Modna dobra materja wełniana, podwójnie szeroka 
Angielska materja mcdna 12u cm. szeroka 
Czewiot 120 cm szeroki 
Crepe Cheviotiue, podwójnie szeroka 
Damskie sukno diagonal 120 cm szerokie za metr 
Mohair 120 cm szeroki 
Dobry najnowszy szewiot 120 cm. szeroki 
Kamgarnowa materja we wszystkich barwach, czysta wełna, 

12u cin. szeroka . . . .  
Angielska materja modna, 1 iO  cm szeroka 
Delikatna angielska materja  modna 120 cm. szeroka

za matr 13 ct. 
„ „ 18 „
,  » «« *
o n ^  „

nr ei r 30 i 36 „  
za metr 38 „

n n 88 „
n „ 45 „

45 .
52 „ 
4 8  n 
58 „ 
58 B 
00 „

.. 50 „
„ „ M  „
n n 65 „
70, i 5, 85 „ 

za m etr 80 „
n b 80 „

n n 85 „
■■ „ 8<5 n
-  B Zł. J —

Kamgarn, diagonal 130 cm. szeroki 
Diagonal szewiot kamgarn, czysta wełna 120 cm. szeroki 
Szewiot Noureaute, czysta wełna 115 cm. szeroki 
Crepe Anglaia, czysta wełna, 120 cm. szeroka .
Angielskie delikatne materje modne, czysta wełna, 120 cm. 

s mrokie

86 ct 
90 „ 

zł. 1.80 
,  1 2 0

„ 1.45

Tf

w
w
n
n
»

Dalej 120 cm. szerokie m aterje  modna we wszystk:ch poślanych gatunkach, 
£ ?  za metr zł 1.40, 1.60, 1 70 1.75, 1.95, 2.10, 2 60, 2 60, 2 65, 2 75, 

3.90, 4.25 itd. itd.
Czarne materje na suknie, gładkie i f isonowane po każdej cenie!

Ogromny wybór w materjach do pran:a.
Bośniackie płótno w pięknych deseniach, ja  me barwy . za m etr 16 ct.
Lew antyna w pięknych de.euifteh . . za metr 16, 22, 26, 32 .
Francuskie  batysty . . ?» metr 20, 30, 48 „
Deseniowane piki . . za metr 30, 85, 36, 40, 45, 48, 58 „
Satyna atłasowa . . z a  metr 31 „
Satyna atłasowa . . » r  36 „ ^
Satyna atłasowa . . j a  m etr  40, 54, 58 „ —
Kaszmir satynowy . . . z a  m etr  65 „
Białe batysty ażurowe w pięknych d.seniach za metr 22, 88, 32, 42, 45 a

48, 50, 52, 58, 80, 85 c t , zł. I lu, 1.20.

Flanelcotton .
Barchany
Tennis flanela, najlepszy gatunok 
Himalaya Flanelcotton .
Modne barchany

za metr 18 et.
B * 21  „
.  „ 24 „

» » 2 « ,
-  .  24 .

C-=3

Dalej Barchany i Flanelcottony za metr 29, 30, 82, 35, 40, 45, 41, 52 et. 
55, 58, 60 ct.

Materje jedwabne w ogromnym wyborze.
Jedw abna bengalina, fasonowana, najlepszy g a tu n e k .  . za a s t r  75, 85 ct. 
Czysto jedwabne, czarne brokaty za metr 85, 95 c t , z ł .  1.10, 1.20, 1.70, 2.40. 
Satin de Chinś facoune, czysty jedwab . za m etr  zł. 1.05
Pongw  w najnowszych deseniach, czysty jedw ab „  „  85 ct.
Czysto jedwabne modne małerje w piękne desenie . „  „  zł. 1.20
Czysto jedw abue materje z delikatnemi deseniami w paski za metr 68, 85 ct. 
Modne materje czysto jedwabu« w wielu wykonaniach za m etr  zł. 1.35, 

1.40, L50.
ś liczne, najlepsze ezyst) jedwabne materje w najrozmaitszych warjacjach, 

za metr zł. 1.55, 170 . *. 2 50, 2 60, 3 20, 3.30, 8.50, 3.75, 3.90, 5 90.

Dla prowincji wielkie giciazdkowe kolekcje próbek i bogato ilustrowane iurnnle gwiazdkowe na żądanie gratis  i  franco. 0 57 1

PKPBNK OGŁOSZENIA.

D o n ie s ie n ia  r o z m a it e
po l ' | ,  centa od wyrazu.

m i e n i e  * divtip’ętrowa Śaiadecski 
f \  6 Ur.io do e j r z e d a n * .  Bliż^zyoh 
ezezegółów udziel* dozor a. 893

( ^ f e j ł | e  J e » ł . ' i e  w o l n y  o r a a
J?1 } rzvj.nę IcLe e spiswu zlbo p o d a tk i  
>;rv c i  fo. fe, i i iie. KI ink 4, pi ęt r i  I. 8.

Fo l w a r k  B a r a n ś w  poozta i  m -
T LI  U* 9 wedsż  8®GO

Kc-rep k* r di „ lin -e rs to r*  pa esnie 
i ?!.’ fiO ct. wraz z work ił m. S tae ja  
K r ■i.- a t . n  Zztosz>uie J» zarządu dóbr.

w i u o r o w s k l  J A z e f ,  zegarmistrz
-Ki- ci AiWdini ok* 5. fole** zsgaiy 
i iv’ko dubraj jakości,  w wielkim
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Znawcom 1 amatorom
zc._ P; żyją  uje ir pr twy i obeiągz- | i  |* L) Vr ł 1 I I  W  T IV

:: w  b fn y w ja o  z v«»ą sDmidanoseia| | )  JQ, X  \J  f f  X  l i

poleca w wielkim wyborze
lekkie, czyste i naturalne węgierskie
wina stołowe, butelka po et. 50, 60,

70, 80, 1 zł. i wyżej

Jan M uszyński
Lwów, Rynek 40.

i . i łł idzitsj .  Oparty na długolstnej 
* ; r  i  tyce j ak )  spec alista.  t9>

o r t e p l a n  M gnen w dobrym sianie 
t i u i o  s p r z e d a m .  Halicka 15, stroieie! 

f l a i i n f c  ;  pr,'.yjmujo Zittówicnia w miej-j
n u  i u-, p ro r i nc j ' .  10 ' I

1 6 0  d o  3 0 0  z ł  M l e a l c c i u l e
rnegą zarobić pewnie i aezuiwie bez 
kapitelu i bez ryzyka we wtzyttkieta 
mieJłtiOWliiolfcOh osoby każdego gtaou, 
któro się zajmą sprzedażą ustawą do- 
zwolonjoh papierów paóstwowyok i lo­
sów. Zgłoszenia ped „Łatwy zarebek“ do 
K u d e ir *  ■ e i i e i e w W I e d a l n .

Christofle & Cic
ę. i k. doetawey nadw orni

O p w r jj.x ± n .g  S
polecają swoja

•fynno na cały świat i najlepiej 
srebrzone fabrykaty

Og i e r  „G ' r . n “ do sprzedania, p»i 
srwi  Arab — ust 7 poehedzący re

su jL i  Łr. L’zieaii-:zyciifg > z JiStezo- 
v ! t c  Miści i f, ris śl icznych, bez b lę io  
— dcskouziy do rozpłodu. Zgłosić się 
d> z i rz ą fu  VVybranv.k», kolej ezerii*- 
wrerke. 8b&

G
 ̂ s j b y  s u s z o n e  1 kilo ł 40, ror- 
s j ła  R . J fisko ra , H sbry  ^Czschy) 

l> sy ła i  5 Jtiioee fr*ueo. 89)

R i r p ln w j*  u n c c z p e l e l k e  i n n z y *
k a  u a  pojzuku^e porady uauczj-  

u.clki prswatcei o.i 1 lutego d< po-! 
t ,-ą)i.ó.» f d I . - I V  t la sy .  A d re s : M K. 
posts r e s m t o  w k 'am iin ru u  Rie zów.

p j a u n a  vzd*lniona w krawleczyzn e,
A s ic tsęó lu ic  w robień.u i ik ie  ów, sta- 
i.isc w, poaztkaje  inu j a ua prowincji | 
Z g ło iz ) ; ia  : Ku zjke raa, Tr u h i n ó . t !
poczia Skji.:. 868

Świece kościelne
w o s k o w e

poleca najtaniej
fa b iy k a  i b lich o w n ia  w osku

Fryderyka Schubutha
L « ó w ,  Rynek śló.

“ T P e l d m s  loden pichłeha
t i t że  m i . z k a n g i e l s k i e  i Pless3, ka-

I ptiiisze 'tv.-«r,|e, cylindry i khk*T ko- 
tyki plii 'Z"ive, ręk.wiczki ciepłe i zwj kle 

poleca po cofesoh najniższych

ć J a N  C H Ł E B 0 V N I K
cl. Halicka 4. ob 'k kaplicy Buimów. ^

J l i e a z k a i *  a  i  s k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

'U l e p  przy ulicy Akademickiej  ŻU dc
) wynajęci i. JDozore i wskede. 8

h o s z n l i D | e  s f ę  m l e e z h a u l i i  na
r r - . ęezmę t a p c e r s k ą  o 4 pikejach 

| kuckni i śrócuj:eści-) do objęci* zaraz 
lub I. marsa. — Vi  ,<ji m ość : Pracownia 
T . l i i s a  T u r k . n t M f K O .  Tizee;eg(
M i . 9 .  SW1

T Y X . K : o
W RESTAURACJI

TOEPFEHA
dom własny,
£u«łzinie S, rano

. 15 ct.

. I- w
• 1 - n
- \o „

i i  l i n
’ ulica 'rrybuirAi.ska 1.
i tD*’.;-ja dis».;i.ać p.i-t/.icii uie

i; k  N \  i ii
Fleczefi vrlepr7.ovua z kapurft  ̂ .

\ Siekane płueka . . . .
I flAczk: . . . . .
' Nuł.ka oielccA - chrzanem ,
; lv'n:tba:Lka i cLr/.’fftiW.'i . . • • 9 ”
, Kawior . .  1Ć> n
‘ OtDa-1 vr ahonamenci*. . . . 40 ^
} WSzuikie uajii;kl w najiejiR/.ych gatunkack
i po eenacL Hajumiai liowań.s/.ycb; dla jtewnońci, 
j pochodzą z mojej rc-,tanracjt, daję odbiorcom 
j ziiac:>ki. rsajlPj'Nze WINA po cenach uajrań- 
f szych, począwszy od 40 ct. litr.

I £ wysokiem poważaniem
N aftu lu  fo ep fe r.

W S T R Z Y K I W A N I A

P I G U Ł K I
według przepisu ś. r> starszego lokarza 
tztab)wego d r .  d K d. A.
d a  starszych i młodszych mężczyzn
osj lepgjy srodik zamiast  balsamu 
k o p a l n y ,  k u b i l t y ,  p e r e ł e  x 
s a n t f t ł o w y c h ,  s z p r y c o  s a ń
c y n  . U i t. p. są zawsze w zapasie 
N'r. 1 na swibżo powstałe cierpienia,  
po o  ic zł. 1 6 ' ;  Nr. 8 na cierpienia 
zastarzałe,  chroniczne po cen e zł 
2 50, porto o 25 ct. więcej za opako­
wanie i hzt  pocztowy w aptece i>oi 
ś w .  J e r z y m  w  W i e d n i u ,  V ,3 , 
W l m u i e r g a H s e  3 3 ,  gdHe należy 

adresować pisemni zgłoszenia. 
P r o s z ę  m i e r a t  t e n  z a c h o u  uć .

8  ł a d  w aptece Piotra MAola- 
scha ?e  Lwo*is.  651 L -8 0

D j nabycia w wielu cukiernia.h , 
handlach delikaterów i d r gusrjach .

ł y ż e k .............................................zł
12 gr.bków  s to ło w y ch ...................„
12 nożów st  l e w y c h ................. .....

1 c h o c h la ...........................................
t chochelka ..................................  „

12 łyżeczek do k a w y ......................n
O i nabycia po cenach fabrycznych u fi 
J u l j a n a  H t r r e l c c k t e g a  we Łwewie

16.50 
1650 
17 — 

6 -

3 50 
8 51

KAMIZELKI
ze skóry jeleniej podszyte 
Hyraala ą. kamizelki z trykotu 
podszyta skórą jąlenią, kami­
zelki włóczkowe, kolorową 

i izarne 
pol» c i j ą

GfM; i siylliitti
L  , f i w ,  p l a c  K  r j a c k l  1. 8

(rćg Hetmańskiej) .

Do nabycia w ks.ęgarniacb pedręizo ik  
naukor. y p ed rg tg a  B e u s s n e r a

P o U b o . F r a n c t i s k t  i  objaśnieniem 
wymowy i akcentow ania ( k n r e  I - i z y  
ar 1 3 ,  m k u r a  H - g i  w S t ) ,  razem 
w 3 7  zeszjD eh Część P rak tyem a i 
w I O  z e s i y t a c h  g r a m  t y k a  
r r s n c u a h a ,  ogółem 4 7  ze iz jtów  
każdy 3 3  et. N um eraeja zeszytów idsie  
kd e jn o  od 1 do 4 7  Na zaliczką 
po itow ą wysyła się t y ł k a  3 0  lub 

przynajm niej IO  a e a z y t O i r .
Skład główny w księgarn i

G. Gtb8thnera i Sp. w Krakowie.

E B I Ę G A H K I i
S 'ład  i wypożyczalnia nut muzyczny h

oraz główna okspidycja 
P I S M  P E B J O D ¥ C Z X Y C H

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

B y n t f -. L i n i a  A . B .  T e le fo n  N r .  IS O
poleca

Ochmsń.ki S iao iiław . Psstura>ki czyi 
zł ió - k led ludowy b, cena 1 zł. 20 et

U chiiug  W iieen ly . Zbiór kolęd na f r 
tepiau i do spiswn, rena  1 zł. 50 et

S c o ław ski Józef. Zbiór kolęd utołou} 
do śpiewu ’ub na Sim fortepian, o«n 
1 zł. 20 et.

Do nabycia w« wszy»tkleh księgaroiao '.

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
z&kupnem, o smaku czystym aromaty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 

3 0  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

L E O N A R D A  SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo kawy CF.YLON zielonej d ro b n e j.........................................
„ „ „ „ „ ś r e d n ie j ........................................
,  „ ,  ,  „ p r z e d n i e ; ...................................
„ „ „ .  ń g rubozi arn i s te j .....................   •
B o n  n .  w y b ie ran e j...................................
„ ,  .  o » pe r ł owe j ........................................
o o o  MOKKI a r a b s k ie j ........................................................
„ o „ JAW Y z ł o t e j ................................................................

Przy odbiorze kilograma w miejsru opust 6  esntów.

. . 90 ot. 
■ t — »
. 1.04 »
. 108  ,
. 1.10 „
. 108  ,  
.1 0 3  „
. 1.08 „

BENEDICTINE
OPACTWA de FECAMP fSelne Inferleu e) Francja.

HAJLEPSiT ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.
Należy Żądać z wsze
u spodu każdej Hłszki ą •. *
czworokątnej etykiety k/
z podpisem generał-  t  1 ■ T i r  ~ g j

nego dyrektora : 7
O s t r z e g ł  s i ę  p r z e d  d o m o Ł r ą z t w t m .  

P / ą s l m y  k u p o w s ł1. 
w e  L w iw le  s k ł a d y  u  p p . :

Brandlera,
d m komisowy ul JagioHiuska 1 15.

Józefa Ehrlicha,
k*<vi*roia Teat r alna  i Grand C.fo 'R v sU ur .n l )

MusialowiCłA i Janika,
uiiea :lgo M ta 1. 2.

Alberta Szkowrona. 15 1—?
Hausera I Bienleckiego, 

eukiemii ,  uii a Kar - l a  Ludwika 1. 11.
1 I 1 K 8  H O T T £ \  B O T H ,  g e n e r a l n y  r g e n t  w  U  t S I U C K G U .  

■ M M m m a m a u s a m i^ M M K ia a m m m a m a m n m a m H m m

KLYTHIA OLA DTRETHAHU 
S K Ó R Y

PUDER
Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła­

niem pieniędzy.

UPIĘKSZENIE 
i WYDELłKATNlENIE

CE RY
Najbardziej eiegancki puder toaletowy baiowy I salonowy

b i a ł y ,  r ó i u w y ,  albo I M t y ,
C bealąp ilo  eti.lU o eay I u n u y  p n n

P P .  J . 1. P O H L A , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma s uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

O o t t l i e b a  T a n s s ig ,
C. k. Nadwernągo daatawoy I fak rykaa ti dollkałayeh mydeł toalatewysfe.

H k łs d  g ło a u jr  p e r fu iu e r y j  t w W ie d n ia , I . W e l l i g i i e  a r .  S .
Po nabycia L w o w i e  n Z. Ruckera ap t., Jan a  Dziewońskiego, S tan isław a G abryela, Alojzego H ubnera, 

Kanoz yńskiego i Oberskiego, W łodka i Krajewskiego, O. T. W incklera i S yna ; w  T a r n o w i e  i M orltz F le lseher 
ju n io r; w  P r s p m y ś l u :  M. B artschau, Adolf Spachner i we w i.ln  aptukach, perfum orjaeb i droguerja-.h.

Od dawieu iiav.ua ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKĄ
legorocr-ogo zbioru majowego poleoa lu .d e I

W. ADAMOWICZA
w  B r o d t o h

funt „Fam llijnei- bardzo dobrej . . zł. l . ło  
f. .M elange de Moskau" w oryg, opak. oajl. 2.50 

. f Im peria l- cesarskiej w oryg. cynka w. S.6G ► 
1 f. Wr«iewków z nailopsz. heros) kwiatów. 1 20 4  
Znakomita KAWA aC«yl«aa fo c o s  5 kii? . . y j  s

Skład fabryk SIEMENSA we Lwowie
w  p a i a t a  l a i s n i i t  1 . 8  — poleca

F L  A S  Z  K  1  N O W E
wszelkiego rodzaju.

S z k ł o  d a c h o w e
z sia tką  d m o ianą  wewnątrz t. zw.

DraktgUr.
L I T E M Y  8 Z K L I N N K

złocone i blsłe.
D achów ki i  k linkiery

szklanne.

PIECE i KOMINKI GAI0M E
kR egenerativ -.

Lampy dla wystaw skłspawych
bt% śla tck .

U O C R N I E  G A Z O W E .  
P A J Ą K I ,  Ś W I E C Z N I K I ,  

& A N D E L A B B Y
n a  g a z  i e l e k  t r  y k ę.

R m rm w m lk l  e l e k i r y e n e  l i p

Z a s t o p o a : AOOLF LIM DEHBERGER.

Gelom położoai* tamy nadnżyoiom nioktórych restauratorów , mim zaw oiy 
o lad do publicznej wiadomości, ze

P I W O  O  K O C I K S  K I E

N sftuła Toepfer, u l. Trybunalska 12.
H. A uerhahn, re s tau rac ja  s pod sroczką- 

ul. K opernika 10.
W ilhelm Arnold, ul. B atorego 1. 16 
Jakób Lewenh»ok, ul. T rybnnalska A 
fózef Ehrlieh, K aw iarnia Teatralna.
Józef Flieg, ul. Jag ie llońska  l. 22. 
id o l i  tiriinfeld, Janow ska 7.
Wilhelm H ellm ann, uJ Kazimierzowska. 
Dawid Eóasler, ulica Pańska 1. 12 pod 7 

a Schli kiern-.
•Yładysław Kozłowski, uf. G ródecka 79. 
fe rz r Kirach. uL Solarna 1. 0.
Michał Landes. ul. Skarbkowska 1. 4.
Jan Lndwig, ul. K rakow ska 1. 7.

Jó ze f Jankow ski, uŁ H alicka.
J .  Nowoleniuk, ul. K opernika 1. 4. 
Szymon Post, ni. Krakowska.
Karol Przybylski, T eatralna 1. 13. 
Antoni R udzińsk i, res tau rac ja  kolejowa. 
Abraham  Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
H erm an Salzberg, ulica K ołłątaja , róg 

Kazimierzowskiej.
Schulim  S to f f , ulica Sobieskiego pod 

.Słoniem*.
S. B. T anzer, plae Chorążczyzny.
Antoni G hiarz, ul. B atorego  1. 12. 
Henryk Yoise, P iw iarn ia  Oroeimska, róg 

nl. Sykstuskiej i Słowackiego.
Ja n  W alny, nl. Czarnieckiego.

Główno zastępstwo i skład piwa beczkowego

pp, Ozyasza Wixla i Syna ui. Bogusławskiego I.
T w lo fe m  I r .  8 .  1040

P m w l l o n  f r k e c l u t s k l  p l a e  w  j a t a  w y .
Skład piwa Daszkowego n p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149.

12.
i - ?

Na przyszłość ogłaszać b ę ją  każdej n iedzieli w pism ajh  lwowskich nasw i- 
ika restauratorów , którzy p iw u  O k e e i m e k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam  
sobit wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką 
okocimskiego. J A N  O Ó T Z , browar w Okoci lla

S u z s g ó l n e  i p e e j e l u e l c i  w  p r a w d z i w y m  f r a u c a s m u

H « S I A H 1 J .
Primiowane na wielu wyatawaeh wielkim złotym medalem.

Pozwalam sobie zawiadom ić uniżenie wysoką szlachtę i szanow ną 
j ubliom ośó, żo od firm y :

Riviere Gardrat &  Co. w Koniaku, Cbarente ^Francja) 
najlepsto  bardzo wyst ła  M m m lm b i najstarsze ty ’ko w m ry g in m lm e m i 
u u p e ł i u l a n l m  w prost z k e m i a b n  sprowadzam i aaw izs b s g a l y  
I c h  a k ł m d  p o s i a d a m ,  a mianowicie:

****
******

1874 Cognac V ieui E x tra  . .
1870 Cognac Vienx E i t r a  *
1869 F ine  C ham psgne * *
1868 F ioe  C ham pague 
1854 F ine  Chumpagna 
1852 F ine  Champagn*
1841 Grando F ine  C h a m p a g a e ..............................
1840 Grando F ine  C h a m p a g n e ..................................
1834 Optima E .ttra F .ne  C n o m p ag n s ......................
1827 VOP E i t r a  F ine  grandę Champagne . . .
1811 VSOP E i t r a  F in s  grandę C ham pagne . . .
1797 Y ielte Cham pag R  ..................................
Roi des Cognacs zakupione w pewnym klasztorze

W edług orzec«‘ń lekarsk ich  pierw szych medycznych fakultetów , 
zalecane szczególniej dla eierpią?ych na żołądek i rekonwalescentów.

Za czystość w szystkich gatunków obejmuję najpełn ie jszą  i n a jśc i­
ślejszą gwarancję. 651 1— 1

G e o r g  M a e n n d e l k a w ia r z
ces. perski dostawca nadworny

w  Wiedniu, Rotherthurmstrasse-Lugeck.

1 out. V. but kieliszek
zł. zł et.

3.86 1.60 _
8.10 1.70 —
3.60 180 25
4 20 2.20 _
5 40 2 60 80
560 2.80 —
7 . - 3.50 40
7.60 3 80 —
8.— 4 — 45
8 50 4.40 50

1 1 .- 550 55
1 4 .- 7 . - 7?
18.— 9. - 100

% yrukarsi „Diieuta PoWrifl*#* goi wnądoa Troocieika Kattam.


